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Kompromitacja t a e t ó w .

Zmiana Konstytucji Litewskiej.

WYCH0DŻTW0 POLSKIE
Paryż, 9 maja.

Fe ityczm s aolizacja ftann spr L O N D Y N , 14 V. P A T . A g e n c ja  R ^ t e . a  d o n o s i, i e  w o b e c
wodowała tęściowe bezrobocir w o d m o w y w y d a n ia  k lu czy  o d  kasy o g n io tr w a łe j,  z n a jd u ją c e j s ię  
dwu głównie galęzia i przemysłu w iOKaj u uA rc o s  L im ite d * , p o l ic ja  o tw o rz y ła  k a s ę  p rzy  p o m o c y  
francuskiego: v przem jśle au mnobi- j Wj( jr a  p n e u m a ty c z n e g o  W  t/ ln e j Ś c ia n ie  k asy  w y w ierco n o  w i d ­
łowym skupionym w o, olicy Paryża, k i k w ad rato w y  o tw d r  i c g e n c i  p o lic y jn i w y ję li p rz e z  te n  o tw ó r  
o>a. w przemyśle włó. .  miczym Lyo- w sz y s tk  e  p r z e c h o w y w a n e  w  k a s e  p a p  e ry .
nu z okolicą. Jrszcze w lis wnac ie .D a  ly  S k e tc h *  d p n o s , i i  g łów nym  c e ie m  poszukiw ań w
be Ajóocia nie 6y ł o _ ' k t  i t  i ego sp ó łd z ie ln i «A rco s»  b y ły  w e lk  e j  w jg .  d o k u m e n ty , d o ty c z ą c e  
r. b. liczonw 91 000 bczrobotnycn. m a ry n a rk i w o je n n e j.  D o  a rse n a łó w  m o r s k ic h  w y s ła r o  s p e c ja l -  
O o tego cz .su  cyf a ta ..ale SD adai n y ch  d edektyw ów . P o a o b n o  w zw ią  ku  z  tą sp raw ą sk o m p ro m i-  
z dniem 1 -go maja wynos .a 58.000 to w a n y c h  je s t  k  Iku  c . lo n k ó w  p a r la m e n tu .
Prawdopodobnie już ię nie zwięk- A g e n c ja  R e u te ra  d o n o s i, ź e  dziś w  g o d z in a c h  ra n n y c h  p rz e d
,zy Rząd, pragnąc usp ikoić agitacje g l(j  n ą  k w a te rę  p o i c j  lo n d y n s k  e j z a je c n a ły  trz y  c e z a r o w e  są.- 

socjalistow i komunis.ów, wyzyskują- m o c h o d y  esk ortom  a n e  p rzez  sa n y  o d d  ta ł p o lic ji. S a m o c h o d y  
cych te d ro b ię  stusunkowo bezrobc- by|y w y p e łn io n e  d ru k a m  i p a cz k a m ;, z a b ra n y m i w g m a c h u  s p o i­
cie przeciiy o niemu, zamkr. nierr. tj zje |„j sow  e c k  ch  ~ A rco s *  Z n a cz n y  o d d z ia ł p o i c ji  z a jm u je  n a d a i 
. :go stycznia grar.icę dla im,grantów p m a c h  sp(M dzieln, « A ic o S j, k tóry  o o n a d to  o t o c  o n y  ,e s t  z ze- 
ob ych. k. tce już jednak granica Wf tTŁ e7 -  -  O r d o n e m  pCjl c j .
otworzy się z powrotem, bo rttni- 
ciwo francuskie cierpi na brak rąk .
do pracy a pokutująca stale w pev L i l W a  O  f l a C l S K U  W l C l k l C H  m O C a r S t W .
nych kołach myśl o .pow rocie do . .  . . . .
ziem;* jes. literacką mrzonką. Urzędowa kowieńska „Lietuwa“ przynosi bardzo znamienny artykuł

Przedwczesnemi więc były aiarmy, wstępny. Przedewszystkiem jest on zaprzeczeniem demenłi „Eity“.— L etu -
jakoby Francja przestała b ić  rynkiem wa“ ptzyznała, że wielkie mocarstwa «wyraziły swe zdanie*, iż. chciałyby
zoy u dla nadmiaru r< Toboc: y :h w aDy Luwa doszła ao  normalnych stosunków z Polską, ale przedewszyst*

po\liê e F r l 5 % h \ ^ f c \  do  W ™  Ł a s i c z y c h .  «Lieiuwa» uspakaja .op in ję  pub.iczną-, że nacisR
konani 6 m arca,1926 roku wykazał, że tem n,eroa w.ększego, jjej zadaniem znaczenia i oświadcza jeszcze raz, ie
we Francjj jest 2 i pół miljona cu- dążeniem Liiwy jest zawsze .wyzwolenie Wilna.
dzoziemców ra  40 i pół miljona Z innych jednak źródeł otrzymujemy wiadomość, te  nacisk wielkich

eszkańców ,1 - Ie niewiadoiuc dlacze- mocarstw spraw i w Kownie wrażenie bardzo duże. Niektóre sfery w obec-

cudzoziemi ^ w t d lU g ^ S it d o w o ś i . i ' r,vm rzi*azlfc sk onne Si* d( nawiązania gospodaiczych smeunków z Poi* 
Roborników polskich według obli - sk3, odkładają to jednak do jesieni, kiedy, wedmg wszelkiego prawdo^ ?- 
czeń p. Jana Duhameka, dyrektora oobieństwa zostanie wreszcie załatwiona sprawi zmiany konstytucj;. 
Socittt Generale d-Immigration, jest M l t  a h i
dz,ś we Francji okoła mtJjona Poia- IN3C1SK A n g ljl .
ków, w czem conajmniej 400 000 ro- RYG A , I4 .V , PAT. Jeden z dzienników prawicowych donosi co  na-
bomików Dwie trzecie tej iiczby stępujr- Rząa ang.elski zawiadomił Kowno, że firmy augitlskie nie będą

r * ly k0T ' ““ 1 6 p." '■ • S T "  dT ’*  pc,skl'S ° -  Li,wacuje w g ó r n i c t S  na w e jd z i e  i na 013 unormuje swych stosuiuow  z Polską. F:rmy angielskie nie mają za- 
pcuudniu Francj’. w przemvśle meta- miaru rozpoczynać rozbudowy stacyj kolejowych, uznając obecnie finanso- 
lowym na wschodzie i w oko^cach wanie lej akcji przed uregulowaniem przez Litwę stosunków z Polską za 
Paryże, oraz w rolnictwie w departa- przedwczesne. Angielskie ministerstwo spraw zagranicznych ma ponownie
mentach połaocnych i śrut wych poczynić kioki wobec Lawy, ażeby przystąpiła do unormowania swego

Gorn.ctw c : przemysł więcej ro r '  p K BVVCs u
botników cuozoziemskich nie potrze- 3Sun*’u z i^ iaką.
buią. Natomiast iclnłctwo może ich 
wchłonąć conajmniej pół miljona Nfe- 7 „
tu1 alnie Francja myśli tu orzedew- . . .  Z w0n« ^oi aszą: W rozi^ow.c z rLdaktore,.. piStna rolniczego
sz sitkiem < t-j.akach  albowiem pró- k m in k u  .^ tare jas  (Poradnik Rolnika) P.ezes Mmisirów prof, W oidc- 
by z Italijczykami i Hiszpanami daja m °ras oświadczył, iż: .
J c rezuilaty. C  do d iaków , to d i  »Ze ^n.i.ną Konstytucji rznd me zamierza zwiekac. Referendum w
tycnciasow a rmigracj rolna do ?Prawl ! K oasty ,licjl ‘db^ 5 -ie się P '^ d o p o d cb n ie  latem czy w
fran cji również su, -e udała w tym lcsit '* ,P o p dok,c, " auin zmidry Konstytucji wkrótce oebędą się  wybory 
sensie, źe poisió robotnik rolny prze- Republik., nas.ępme zaś Sejmu Ustawa w jb ortza  do Sejmu
ważnie przenosił się du miast i szu- zos.am e zmieniona w hm sensie, abj obywatele m ógll glosować nie na 
kał pracy w nzetryś.e po wygi śnię- '-W Pa r ' P e. b iło  dotąd, lecz na poszczególne o so ttf 
ciu j-eeo komrrktu. Pracodawcy fran . .. Kraj zostanie podzielony na okręgi wyb >r.cze. które stosownie
ruscy już od szeregu miesięt y obm y 1,ośu m- J a n c ó w  będą obierały jednego lub więcej posłów. Kandydat, 
ślali nowe lormy dla emigracji rolnej. któfy >,rz>mał większość głosow, będzie uważany za oosla do Sejm u“.
Cncdzi tu wprost o ułatwienie robot- K o w n o  l i k w i d u j e  p l a c ó w k i  z a g r a n i c z n e .
niKowi prlskirm u zos‘ania właścicie- . Q
lem i przywiązania go w ten sposób do Z w if lę c ie  p o s e l s t w  l i t e w s k i c h  w  C z e c h o s ło w a c ji ,  S z w e c j i  i
ziemie F in l a n a j l .

Pc -o n n e  iaee  żyw iło P .ilskie T o -  ,R ytas'‘ podaje następującą wiadom ość,
w arzystw o Kutor El cyjne. Je g o  p rezer Jak wiadoin", Minint, rsierstw o Spiaw Zagranicznych zlikwidowało od d. 1
p. Józef T arg o w sk i, naw iązał bliski kwietnia b. r. przt du awicieistw o litewskie przy Lidzie Narodów . O becnie w 
k oLtakt Z D. ,D u h a m e le m . P o  dłuż- Genewie niema Żat nego L itw ir nrzędowo tam przybyw ającego.

rr-bniunninrh Polskie T-w c Kn- Hozatem, Mlni&icrstw,, Sp.aw Zagranicznych uchwaliło w prędkim czasie. yCn TCKOWatuacn roiSKie i wo IV0 l ji|,wnJowjc poselstwo litewskie w Cz.‘ch0i>łti wacji.
lonizacyjne, oraz fra l’ de *w. ‘mi- jy S. Z. w tych  d n ach  likwiduje poselstwa litewskie w Stokholmie 
gracyjn e (S . G, I.) utworzyły wspólne (Szw ecja) i H eisin tfoisic (Finlandja).

• J S i  p j s a j j 6" * ’ pre“ sem S p i s e k  k o m u n i s t y c z n y  w  W i t k c m i  e r z u
Agricoion ma na celu orgamzo • Z pogranicza litewskiego Otrzymaliśmy wiadomość, że władze litewskle-

wanie koionjl polskich we Francji, i^ykryłyy «  Wirkomier^j wielką organizację komunistyczną Jednocześnie zlikwi- 
ora w Marokkii i Tunisie BcOzie dowano koiritet podtejonowy kom. partjiiiakąż jaczejkę w gminie Randuny. W 

)maro^ u 1 T^.: zw.ązku z tern - esztow ,n, w .elersoo. Podczas rewiijf znalezione materj ł
StosowQl w tym Ci iu wSD)łrztt .c Kompiomnuiący i b-oń. WrrOd a es,towanvch orzewazrią robotnicy i włościanie 
dwa środki: 1) bęazie kapitalizował
oszczędności polskich robotników roi- A r n k
nych pod ko-T oIr rządu polskiego; tV O t Z H IC d  I J l t W y  p O t i  A r r « ł S .
2 ) Dędzie udzielał kreaytu przyszłemu PARYŻ 14 V, PAT. Z okazji rocznicy bitwy pod Arras w roku 1 9 i5
koloniście za pośrednictwem specjał- w kióiej wybi.ny udział brała Kompanja ochotników polskich t. zw. Da­
nego banku, jaki w tym celu po- jończyków delegacja związku byłych kombatantów Polaków z wiccpreze- 
wstanie. sem Baryłą na -rzeie udała się eto Arras, w którego okolicach staraniem

Już w lipcu rb. przynędzie do związku b. kombatantów polskich wzniesiono swego czasu krzyż ku czci 
Francji pierwsza partja polskich ro- poległych Polaków. D elrgacja związku b kombatantów, da k 'ó -e j przyłą- 
botników rolnych, która eksploatować czyli się liczni przedstawiciele wychooźtwa polskiego złożyła u stóp krzyża 
bedzie na ^ró.ie jeden z majątków w witniec.
Okolicach Tuluiy. Kandydaci na koloni* _
stów będą wybierani na miejscu, na pod O b r a d y  M a ł e j  L f l t e t l t y .
staryje /y! az; r,P̂ ha JA CH YM Ó W  J 4 V- PAT Ogłoszony oficjalny komunikat o oora-

,k lt yti „ rt ( P ' dach Mał^j E n u n y  nic zawiera danych, któreoy jasn o  przeastawiły sylu- 
g  g  P P ci . acje wtwnętrzną Malej En enty. Trzej ministrowie wygłosili cxpose o po*

Kazimierz Smogorzewski. ł >żeniu ogólnem w Europie i o stosunkach każd-go z państw Małej
Ententy wobec mię izynarodowrgo położenia i w ob*c poszczególnych 

Stowarzyszeń e Kupców Chrześcijan sąsiadów. Przedt tawaiele Małej Eatenty prasowej prowadzili naradę nad 
podjęło się pośrednictwa oomiędty poi- u epszeniem korrunikacji telefonicznej między państwemj Malej Ententy. 
skien I komitetami wyborczemi celem
doprowadzenia do zg' dy i ustalenia je | ;  N ł e Ś c i s ł o Ś C f “  S O W i e C l i l C .

dli< a '*  ’ °  pmskle LONDYN, 14 V. PAT. W i domość o iawaęciu układu w spr.iwte przyznania Ro-
lu a n o s :! \ Ina. jj Sowieckiej kr<łdyiu 10 miljonów funtów Bzterling. celetr. ułatwienia jej onczyniema

Inicjatywę tą w itam y * najżyw„?em zamówień w Ayglji została ogłoszona ptóez prezeąa nerudowego zwlązk1 mcLIurglczne- 
uznaniem  B°- Natomiast Bank Midland sgłosit dziś krótki komunikat, stwierdzający, że wiadomość

Dziś więc, zgodnie * tę inicjatywą °  projektowanym kredycie jest <nieścisłą».

mają s.ę  spotkać przedstaw iciele B ez- A t t i e r V l £ & n i e  S ^ O tO W l d O  l O t l l .
pattyjnego K orilletu  O brony Poiskości J  ®
Wilna ■ Facho.* e! a Oszczwnej Gospo- , , N O W Y  YO RK  14 V. PAT. Tfcjemnicze zniknięcir francuskich lotni* 
darki M icj-u , 7 przedst wic.e.ami °o l- ow Nur.gesscra i Coli nie z n ie c h ę c i  .uiejszycn lotników, których apa- 
skiego Centralnego Komucl W yb orcze- ^  P zygolowan* całkowicie do pocjęci, lo»U do Paryża Są już w Roose- 
ec.(grupa..Dziennika Wileńskiego.) ora* wt! ‘ Plcl?  w oczekiwaniu na pomyślniejsze warunki atmosferyczne. Znaj- 
Z przedstawicielami /j dno-z ie m Pol- ru le sl" ‘a i j  apara. Bellanca, pilo.owany Drzez Chamberlaina i Bżrtrauda, 
Dk :go Komitetf Wvb0-« eg o  u^dro^ie dalci tnon®P*an kapłana Lindbergha, który zamierza oobyć lol sam jeden, 
nia Gospodarki rtiejsk.ej Ćdtnibkraty- nir 5rab'erdizc nietylko aparatu rad otelegraficznego, Ifcz nawet s*kstanśu. 

i . m) W reszc.e stoi w pogotowiu wielki trzymotorowy monoplat Fckkera, któ-
B ec jartyjny Kom itet w ydelegow ał rvrT zam iuza uoiecieć zdoby wca .  ieguna Ryszara B  rdę wra- i  d^opią 

lako woich przedstawicieli prof Zr towarzyszami. O ile .nepomyśme warunki atmosferyc tr : uieg .ą w najoiiL  
wad ide~c i u Pacsc ew cza. szych dn'ach ^mianTe na lepsze moźliwem jest że wszysTkee trzy aparaty

k odlecą jednocześnie.
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„5cvbornyja naczała
Od czadów Piotra t. zw. Wielkie­

go aż do rewolucji rosyjskiej 1917— 
18 roku obowiązywał w Rosji ustrój 
cerkwi s\nodalno-k insystorski. Pole 
gał on na tern, żr zarządzanie i kie­
rowanie sprawami cerkwi należało do 
wyższego duchowieństwa, którego 
działalność kontrolowało państwo.

Dopiero W szechrosyjski Sobór 
Moskiewski, obradujący od sierpnia 
1917 roku do września 1P18 r. o ca ­
lił dotychczasowy ustiój cerkwi, o- 
głaszając nowe zasady organizacji 
prawosławnej cerkwi przezwane „So- 
bornymi naczaiami"

Uchwały tego Soboru, wymierzo­
ne przerw ko dotychczasowemu u-, 
strojowi synodalno-konsystorskitm u, 
proKlamowały szeroko pomyślaną 
autonomję ctrkwi, inaczej mówiąc 
obwołały jej oddzielenie od państwa, 
pociągając jednocześnie, w przeciwień­
stwie do dawnego ustroju absolutys* 
tycznego, czy eutoKratycznt go, szero­
kie masy świeckich do zarządu cer­
kiewnego — nastąpiła n? całej linji 
demokratyzacja ustroju cerkwi.

Główną zasadę ttg o  nowego u- 
stroju cerkwi oparto na udziale w 
zarządzie cerkiewnym obok duchowień­
stwa w równej liczbie czynnika świec­
kiego, który w ten sposób siał się 
połową władzy cerkwi prawosławnej 
w Rosji

W tak pomyślanym ustroju cer­
kwi należało każdemu arrhirejowi 
przeciwstawić jakąś radę czy kemitet, 
złożony w połowie z duchownych i 
świeckich, i tym radom czy komite­
tom j oadać kierownictwo cerkwi 
prawosławnej w Rosji.

Od czasu więc Soboru Moskiew­
skiego hi“rarchja cerkwi prawosław­
nej w Rusji przedstaw iah się w spo­
sób następujący: najwyższą władzą 
cerkwi stal się Sobór prow incjonalny, 
ogólny. Cala zaś prowincja cerkiew­
na ma się odtąd dziel.ć na djecezie* 
na których czele stoi archijerej, a te­
mu dodano do boku djecezjalną 
radę; djecezje dzidą się na okręgi 
dziekandlne(..blagoczvnniczesKi]> okru- 
ga*)i na k órych czele stoją dz-ekani 
(«bUgoczinny|e»). działający łącznic z 
raaaii i; wreszcie okręgi dziekan.tlne 
zostały podzięk ne na parafje («pri.ho- 
dy»), tia których czele stoi proboszcz 
(^ n asto jith l*), któremu dodano s« e g o  
rodzaju również radę złożoną z niż­
szego duchowieństwa i «m 'nan».

O prótz iych stanowisk administra­
cyjnych kolektywnych, działających 
stale i stanowiących swego rodzaju 
administrację cerkwi, odbywają się 
peijodyczne zebrania ogólnc-ojecezjal- 
ne dziekanaine i parafjalne, które c -  
bierają owe rady t stanowią o'gan 
kontrolujący.

Do kompetencji owych zebrań i 
rad należą  wszystkie sprawy nietylko 
z zakresu oświatowo-wyznaniowych 
i g o sp o d arczo*filan troD ijn y ch  danej 
jednostki organizacyjnej cerkwi, ale 
ponadto również zarząd cerkwią, to 
zn aczy  wybór i nominacje duchowień­
stwa, czyi; ogólnie mówiąc admini­
stracja kościelna.

W ładzą zaś ustawodawczą, opiera­
jącą się na prawie kanonicznem, jts t  
Snbór prowincjonalny, złożony w rów­
nej lkzbie z duchowieństwa i *mi- 
rian*

W ten sposób Sobór Moskiewski 
przesunął cały ciężar naczelnej władzy 
i kierownictwa sprawami ctrkwi pra­
wosławnej w Rosji z rąk jerarchów i 
częś:'ow o państwa do rąk szerokich 
sfer .m iń an *, dając im nie tylko u- 
dzjał w zarządzie cerkiewnym, ale też 
i prawo wyboru naczelnej i niższej 
hierarchji duchownej.

Postanowienia, dotyczące przewo­
dnictwa duchownego na poszczegól­
nych radach w niczem nie wzmacnia­
jącego jego stanowiska w mieszanym 
(na poły duchownym i świeckim) za­
rządzie cerkiewnym, gdyż do prero­
gatyw biskupa należy— w razie roz­
bieżności jego zdania z radą,— Skie­
rować powtórnie na obrady daną

sprawę i w wypadku powtórnego jtj 
uchw'aien:a, Diskup jest bezsilny —  
wędruje ona do wyższej instancji na 
rozshzygnlęcie.

Tak pokrótce i ogólnikow o wyło­
żone wyglądają «sobornyja naczała* 
w cerkwi, które szeroko otworzyły 
wrota przed czynnikiem świeckim w 
zarządzie cerkiewnym, niezważając na 
to, iż ten właśnie czynnik przez pa- 
ręset przeszło lat był systematycznie 
odsuwany nie tylko od życia spo­
łeczno-politycznego w Rosji, aie też 
i od zarządu cerkiewnego, opartego 
o wręcz przeciwne zasady autokra­
tycznej ducnownej hierarenji. ,

Sobór Moskiewski uchwalił owe 
zasady, wskrzesił patrjarchal i wybrał 
patrjarchę, metropolitę Tichona —  ży­
cie zaś wlało w te zasady treść ak­
tualną podówczas w całej Rosji: re­
wolucja wtargnęła i do cerkwi.

Zapewne— ni- tyiko radykalne zer­
wanie z ustrojem  dotychczasowym, ale 
też i ogólne nirwyrobiepie drzemiącej 
dotąd masy ludności oraz bieg wypad­
ków politycznych doprowadzi! do u* 
padku cerkwi i powstania na je j g a ­
zach, nie bez usiłowań bolszewic­
kich, szeregu cerkwi i sekt prawo­
sławnych.

W  każdym bądź razie stwierdzić 
natezy, że rewolucja w cerkwi odbyła 
się jednocześnie z rewolucją w pań 
stwie— i cerkiew i Daństwo znalazło 
się w upadku.

Nie bez przyczyny zaję'iśmy się 
uchwałami Soboru M oskiewskiego, 
aczkolwiek dotyczył on cerkwi tosyj- 
skiej —  cerkiew bowiem prawosław­
na w Polsce, a słuszniej szerokie 
sfery wyznawców, stanowiące poważ­
ną siłę, wysuwają dziś owe fcSobcr* 
nyje naczała* chcąc je położyć pod 
ustrój Cerkwi polskiej.

Ludność prawosławna w Polsce 
różnie jednak zapatruje się na te za­
sady, przeto wypadnie przyjrzeć s ie 
stanowisku opozycji i zwolenników 
tych zasad oraz podsumować wyniki 
zjazdu duchowieństwa i ,m irian*, od­
bytego w Warszawie w tok u  bieżą­
cym w sprawie ustroju cerkwi pra­
wosławnej w Polsce'

Lubicz.

Pogrzeb pułk. Zych - Płodow- 
skiego.

W A KSZA W A ,13.V. (tel.wl. Stówa) 
Dziś oaDył się pogrzeb zm . łego 
śmiercią Irag.czną ś. p ppłk. Zych- 
Ptodowskiego ofiary katastrefy lotni­
czej. O  gouz. 11 rano oaoyto się u- 
roczyste nabożeństwo w kościele św- 
Krzyża odprawione przez biskupa po- 
lowego Galla.

Na nabożeństwie byli obecni: 
gen gen. Konarzewsk-' i W ióblewski, 
komendant miasta W arszawy gen. 
Rożen, ,Szef de parł. lotnictwa płk. 
Rayski, Komisarz Rządu na m st. 
Warszawę u. Jaros ewski. Po nabo­
żeństwie wyżsi oficerowie, koledzy 
zmarłego i gen. Konarzewski 
wynieśli trumnę na barkach.

Trumna ustawiona zoslał? na ka­
dłubie samoiofu typu „Balii; . Na 
czele konduktu pogrzebowego szła 
kom oanja 1 p lotniczegu, 1 pułk 
artylerii ; przeciwlctniczej, szwadron 
szwoleżerów i liczni reprezentanci orga­
nizacji i instytucji społecznych.

N? tru  n n ie  złożono moc wieńców 
p rzyczem  jeden od Marszalka Pił­
su d sk ie g o . Pochód Kroczył g lu w n em i 
u licam i stolicy, orzyczem  m ch byl 
w strzym any. W  p o ch o d z ie  wzięł 
ud ział tłum y ludności.

Trumnę usiawmno obok trumny 
ś. p. Władysława Reymonta w Kata­
kumbach.

Przemówienie nad trumną wygło­
sił b. premjer Drof. Antoni Ponikowski.

Przed konferencją pracy-
W ARSZA *  A, 14. V . Pat. Dnia 

14 b. m odbyła sie w Ministe stwie 
Pracy i Opieki Spnłec/ntj koheren­
cja, na której omawiane byle stano­
wisko rządu w sprawie licznych za­
gadnień, znajdujących się na porzą­
dku dziennym 10-ej międzynarodo­
wej konferencji pracy, rozpoczynają­
cej się w oniu 25 maja b. r. w G e- 
lewie. W  konferencji wzięii udział 
przedstawiciele zainteresowanych urzę­
dów Ministerstwa Pracy i O  Sp.

i

& e jFm  i  Fa.swdu
Wprowadzenie jednolitej ra ­
chunkowości zv komunalnych.

W ARSZAW A 14 V (tel. wL Siowa) 
Minisier Spraw Wewnętrznych gen. 
Skłaakowski i M ir Skarbu, p. Cze­
chowicz wydali instrukcję w sprawie 
rachunkcw oścf i kasowuści związków 
komunalnycn na terenie Rzeczpospo­
litej, Nowa instrukcja wprowadza je ­
dnolity system rachunkowości co  
przyczyni się do ułatwienia kontroli 
gospodarki samorządÓYY

Inspekcja elewatorów
W ARSZAW A, 14 V,(tel. wLSława) 

Vice-premjer Bartel w towarzystwie 
Min, Składkowskiego zwiedził w dniu 
dzisiejszym elewatory wojskowe na 
Pradze. Inspekcja ta stoi w związku 
z zakupem większej ilości zboża w 
celu stworzenia zapasu rezerwowego 
który umożliwi normowanie cen na 
cmeb.

»
Poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod piekarnię mechani­

czną
WARSZAW A, 14 V. (tel wc.Słowa) 

W  obecności Yice-premjera Bartia i 
Min. Sł.ładkowska go odbyło się dziś 
poświęcenie kamienia węg.tlnegc pod 
pierwszą mechaniczną piekarnię.

Cła zbożowe w Niemczech.
BERLIN, 14 V, PAT Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Reichstagu uchwa­
lono we wszystkich trzech czytaniach 
w myśl projektu rządowego ustawę, 
zawieszającą wydawanie t. zw. za­
świadczeń wwozowych przy eksporcie 
zboża na okres do dnia 31 lipca t .r .  
Poprawki socjalistów, żądające całko­
witego zniesienia ceł impoitowych na 
zooże upadły.

Er MieszKowski
Mickiewicza 22  

Wytworne 1 tiw ałe  CZ A PK I i

H A P E L U & Z E
K raj, i zagr. (BorsaL, Hab’g  i In.)
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i-drowie siłę i piękność
przez

2  * O M A L  Z
na|!e*.:szy śro­
dek odżywczy 
i w zm acn ia ją ­
cy ola dzieci 

i dorosłych.

Do nabycia 
we wszystkich 

apLkach 
i drogerjach.

'tealim d o  do zglriu
krem  mim

IH KATO ii) 1CZ/Łubu.
Jan Bułhak
Jagiellońska 8, teł. 968, Przvimuje 9—6.

Dentysta F -  S  Z  T 1 T O
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PRASA BIAŁORUSKA W WILNIE,
Prasa białoruska w Wilnie ostat- W .tszcie  nasiępuje likwidacja „Hra 

niemi czasy znacznie wzrosra i obec- maay“. Zdawałoby się, że „Siałanska 
nie wynosi 10 z górą czasopism Niwa“ musiałaby 3ię tylko cieszyć ze 
różnorodnej treści: politycznych, lite- zniknięcia zadętego i groźnego jej” 
żackich, gospodarczych i tp. przeciwnika i konkurenta, ograniczając

°.sm a te są następujące: narodowe się a c  jakiegoś dyplomatvcznfb o, a 
i ;  .Biełarus,kaja K ry n ic a *^  ,Sielai*sfea* wstrzemięźliwego protestu dla zacho- 
ja Niwa*; radykalne: 3) .N asza Praw- wania decorum tymczasem, wbrew 
da*, „N; rodny Z a c  polonofil- wszelkiej iog ce, na łamach tego pisma 
skie, 5) .Biehrustcaje Słow a*, 6) «B :c- rozpoczyna się histeryczna katr par.ja 
łaruski Dzień*, dalef miesięczniki lite pro-hromadowska, o tyle gwał.owna 
rackie: 7) „Doświtki*, 8) «Rodnyta w swych orotestach, że aż wy wołująca 
Honi», 9) ,Ł  udenckaja Dumka*, 10J szereg konfiskat; upływa leszcze kil-
«Zaranka», dla dzi^ri; miesięcznik go- ka tygodni, a spotykamy nowy „kwia-
spodarczy: 11) .S a th a *  i 12) dwuty- tek“: nawoływania do zbiórek pie-
goanik Humorystyczny .M ałanka*. mężnych na r/ecz przestępców „pali- IT _ , ,•

Ponauto w G 'oonie wychodzi jesz- tycznych'1 (jak  każdemu wiadomo w U rz ę d o w a n ie  g łó w n e g o  k o m ite -
cze «BicłaiUbkaja Do!a», arga-. la- 90 proc. komunistówl) i przesyłanie w y b o r c z e g o .

Przed wyborami dc Rady Miejskiej

Od poniedziałku, dnia 16 majamecznych polonofjiów, zaś w W ilnie ch na ręce redakcji!
ma s.ę ukazać n iebawem katolickie 1 ‘ czywisą jest rzeczą, tt- zarówno r. b, główny koitrtef wyborczy nam .
czasopism o rt.ig jnc. «Ghrystowa Zier- histeryczna obrona «hroinadowcow», W im o, pod przewodnictwem mec.
n :e*' . jak i zbiórka na .politycznycn* są wy- W inc. Łuczyńskiego rozpoczyna urzę

T o  znaczne . >t) wien1 w prasie ł icztiie manewrami polityczncrai aowanie w saii posiedzeń Rady Miej- 
b iJoru iM eJ, nie ty Iko politycznej, lecz ZwiązKU Włościańskiego, który, uda- sKiei m, Wiina. 
i literackd-arty»tycznej lub naukowej, jąc „radykała1*, chce zwabie w ten W szyscy zainteresowani mogą się 
idące w parze z poważnym rozrostem sposób do swych nielicznych szere* zgłaszać w godzinach urzędowych. (x) 
b iłoruskiego rucnu wydawniczego, gów byłych „hrmnadowców*1 i uróść
da się wytłumaczyć przedewszystkiem do rozmiarów .rfrom ad y", zajm ując B an k ru ctw o  k on cep cji żydow -  
b.-skością ewentualnych wyborów do jej miejsce w białorusKiem życiu po- s k ie g o  b lo K u  w yb orczego,  
Sejmu i Śe n a iJ i związaną z niemi lityczrieo. W czoraj obszernie opisaliśmy ban-
p rzećw jbor :zą koni ureni ją  .arłyjną Stwierdzić należy, że nadzieje te, kruciwc sjonistycznej koncepcji ogók-
(chodzi o wykazanie Się przed wybór- a baruz'1) jeszcze taktyka, są mocno hq żydowskiego b it  tu wyborczego. 
05 T? 1 zdobyczami na niwie kultura!- na<wne i w rezultacie, rmasl oczeki- O becnie możemy również zanotować 
le j). W niimałym również stopniu wanego rozrostu przyczyniają się ra- bankructwo nierównie skromniejszej

i nęła na to ^ożywienie JiUwidacja czej da przerzedzenia szeregów par- koncercii sjonistycznej, konceocji oio- 
bolszewickiej^ „H rouiaJy*,  ̂ która to lyjnych, bowiem zdcmorahzowamy gu wyburczego centrowych ugrupo*

Okazuje się obecnie, że to 
ostatnie przypuszczenie było pod nie­
jednym względem słuszne.

Jak nam donoszą, dnia 13 b. m, 
oabyło się zebranie najwybitniejszych 
członków stronnictwa ludowo-demo­
kratycznego, które miało niesłychanie 
oslry i burzliwy przebieg Na zebra­
niu lem uchwalono zerwanie wszel­
kich pertraktacji z sjonistami. Jedno­
cześnie stronnictwo ludowo demokra­
tyczne postanowiło rozpocząć sam o­
dzielną a cję przedwyborczą i wysta­
wić własną listę wyborczą,

W ten sposób koncepcja sjoni- 
styczna dążąca d c utworzenia przy­
najmniej bloku wyborczego żydow­
skich centrowych ugrupowań zban­
krutowała tak samo jak koncepcja 
sjonistyczna o bloku ogólfiożydow- 
skim. (r)

33-ty p u łk  u ła n ó w  zd o b y ł p ie rw  
s r e  miejsiCi; w K o n k u rs ie  

„M ilitari*.

likwidacja otrzeźwiła rc jpolitykowane bolszewicką agitacją chłop .hrom a- wań żydowskich.
społeczeństwo białoruskie , zniecnę- dowiec* nie daje się uwieść żadnym Podstawą polityczną tego bloku Bundow ski o rg a n  przedwyborczy

W  sobotę zakończony został trzy­
dniowy konkurs « Militari* zawodami 
hiopicz.iemi na torze wyścigowym w 
Pośpieszce. Pierwsze m iejsce (naj­
mniejsza ilość punktów karnych) za­
jęła ekipa 13-tego pułku ułanów Wi- 
leńsKicn w składzie por. Włodzimierz 
Prosiński, por. Kamionko, ppor. Tar­
nowski i ppor. Bonow y, drugie miejsce 
zdobyła ekipa 23-go pułku menów z 
mjr. Ekse na czele, trzecie miejsce

ekipa 4'go pułku ułanów.
Zwycięska ekipa 13-go pułku Ula­

nów Wileńskich weźmie udział w za­
wodach o Mistrzowstwo Armji, które 
odbędą się w- połowie czeiwca w 
Warszawie. Trzeba dodać, że w roku 
ubiegłym na zawodach o Mistrzów-- 
słwo Armji 13-dy pułk ułanów zdeby. 
puhai jako trzecią nagrodę.

Zwycięstwo na zawodach wczoraj­
szych jest najlepszym dowodem świet­
nych postępów, jakie z roku na rok 
czyni 13 pułk ułanów w dziedzinie 
sportu konnego.

cając w pewnym stopitiu lo uprawia- pseudo raaynałom, dając postuch tyl- miało być wspólne przystąpienie do 
nia polityki, popchnęła j t  do pracy ko komunistom, zaś element umiar* wyborów sjonistów i stronnictwa lu- 
kultnral tej, oświatowej. Ożyw-enie o kowany, zrażony teml .ladykalnem i* nowo-demokratycznego. Parę organi*

rjszcie 'st objawem w.doroym ej sztuczkami prztwódców, poczyna u- zacji gospodarczych jakie miały się 
go nieuki jącego rozstroju c glę- suwać się z t S jju z u *, chociaż z na* j j0 bloku przyłączyć, żadnego zna- 
bienia ruchu białorusioego w Polsce, tury rzeczy musiałby być jego kamie- czenia dla politycznego i społeczne- 
jakiego swiaJkarr jesteśmy w prze- nitm węgielnym, wiedzieć bowiem oblicza tego bioku mieć nie mogiy.

Bundowcy wydaii już pierwszy 
numer sw tgo w iieńsk.tgo czasopisma 
przedwyborczego. Pism o to nosi na­
zwę .U nzer Sztime* (Nasz głos) i jest 
redagowane przez p. Żelezniakowa.
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ciągu kilku la ostatnich, naieży, it .Sia^ansKij S i ju z * , ram o  Stronnictwo ludowo-demokratycz-
wyjasniwszy w ten sposób głów- że w celach demagogicznych udaje ne j s j0 niści od wielu lat piowadzą 

nę przyczyny ożywienia w obozie ostatnio coś bardziej .czerw onego" tak zaciętą i ostrą walkę polityczną, 
białoruskim, pizyjrzyjmy się z kolei niż 9 Wyzwolenie*, de facto  powinien jy|g jggt spraw, które te stronnictwa 
wyszczególnionym wyżej pianiom ma- by oyr odpowiadać naszemu .P ia s- rozozielaja a tak mato jest spraw w 
łoruskim. tuwi*. których mogą solidarnie wystąpić, że

Kc o acznijm c ^Bielaru>riiej Kry- Na tem kończymy uwagi nasze o tonajm niej dziwną wydawała się wia- 
racy, o.gaiiu Ch. D . B.ałcruskiej, wy- prasie białoruskiego obozu narodo- a 0 mość rozgłaszana przez sjonisiów 
dawan*go alfabetem Jaeińskim. J js t  to wegc p 0  naradzie jaka miała miejsce w no
najstarsze obecnie (XI rok istnienia) A leraz przyjrzymy się t. z. bia- cy z dnja u  na 1 2 bm. między przed- 
\ najpoważniejsze małorusk.e, lygo- łoruskiej prasie ♦radykalnej-'. Jusi ona stawicielarai powyższych ugrupowań, 
dniowe pismo polityczne, druKOwane pilną Dronagaiorką idei «hroraadow- _  0 utworzeniu bsoku w którym 
alfaoetem łacińskim SK.ch- i doskonale zas-tępuje prasę zgodnie i zjednoczeni mieli wystąpić

Pismu temu jednaK, a jeszcze bar- zlikwidowanej «hLomady» w jej akcji s jomści i lu^owcy-demoKraci. 
dziej repiczentowanemu przezeń slron- wywrotowej. _ Znający stosunki panujące w ży-
nic rt̂ u, na zty zarzucić to, żę w ce* Na poczet jej skradają się nasię- c ju stronnictw żydowskich wiadomość 
lach demagogicznych uznaje i propa- pujące pisma: 1) *.Nusza Pr^uda», tę przyjęli z mocnem niedowierza- 
guje, zasadniczo nie .godne z progia- wychodząca dwa razy tygodniowo njeil> "jwazano, że albo cała wiado- 
u ~m Chrześcijańskiej Demokracją ha- «grażdanką~, 2) >-Narodny rwori* —  mość ta jest zwykłą kaczką, albo też 
sło bo szewickie. «ziarnla siaianstwu dwutygoomk .łacim cą*, (obecnie za- osoby, które miały reprezentować 
biaz wyKupul1'P  ojektowano, co praw- wieszony, lecz niebawem się ukaż; stronnictwo luaowo - demoKratyczne

Sjoiiistyczn? m anew r p rz e d w y ­
b o rczy

Przy wiieńsk ej organizacji sjoni- 
stycznej sformowano w ostatnich 
czasach koło, k tóreg o  zadaniem ma 
pyć oddziaływanie w kierunku obcho­
dzenia dnia sobotniego ścisłe według 
wymagań rytuału i tradycji ży­
dowskiej.

Opowiaaają, że z t stiony sjonis­
tów, kiórzy w gronie swem liczą wie­
lu wolnomyślicieli względnie ludzi o 
swobodnym stosunku do wymagań 
rytuału religijaego jest to sprytnie 
obliczony manewr mający na celu p o ­
zyskanie ortod oksów  d i j r u i c u  
bioKu wyborczego z sjonistam i.
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T o w a r z y s t w a  S zk ói P r a c y
majątek Ostrowa, st. poczt, i kól. W ieeń  (W ojev . Poznańskie)
zawiadam ia, że r«Łam ina wstępt * do wszystkich k'as orocz 8-ei odbywać 
aię będą w d 17 i 18 C Z E R W C A  oraz Ż9, 30 i 31 S iE R e N lA . internat 
rozszerzony. W rrz ie  dostatecznej liczby z ^ ip fR ń  otwarte oęoą rów noległe 

klasy typu przyrodniczo - m aiem atycznego.
Dyrekcja; dr Ignacy Kozie!ewski, dr Tadeusz Strumiłło

da, w sferach kierowniczych stron- pod nową nazwą: «Nasz Zwon») i 3) na powyższej naradzie zbyt mam du- 
nictwa w związku z przesunięciem się «Małanka> (Błyskaw ica)— dwutygod- r hcw o związane były tradycjami lu
partj na iwo, przemianować ją z niowe ilustrowane pismo humorys- dowców-dtmokraiów i w obliczu na- 
Ch. ^  B.^cruskieJ nQ s'ronnictwo tyczne, będące na usługach «hrom£- mów zc strony sjonistów nie okazały 
C hcścijański.h  Socjalistów, lecz poża- dowskiej* prooaganay. Również pod sję na wysokości zadania powieizo- 
łowano starej i zaslużcnej „firmy" i auspicjami f radykałów* znajdują się. neg0 jra przez stronnictwo, 
ostatecznie pozostało wszystko po miesięcznik literaćko-naukowy «Rod- 
siaremu; sprzeczny z treścią wewnę- nyja Honi* i miesięcznik dla dzieci
trzną „szyldziK1* partyjny wisi dalej! «Zaranka» , ale tu, p zynajrrmiej na nieuzasadnione konfiskaty tych pism

P rzy  c ierp ień  a c h  p ęch erz y k a  
ż ó łc io w e g o  i w ą tro b y , kamieniach 
żółciowych i lórtaczce, naturalna wo. 
da gorzna „Franciszka-Józefa" znako­
micie ułatwia trawienie. Domowa ku­
racja picia wody F ra n c isz k a -Jo z e fa  
□ziała zwłaszcza skutecznie, jeśli s,ę 
jej używa rano naczczo z dodaniem 
gorącej wody. ŹądaC w aptekach.

WILENSKł LOMBARD „KRESO vVJA"
ui. łieim ań sk a 1 (dawn. Aiiijonowa, ló g  W ielkiej). Tel. 722.

Wydaje pożyczki g f c

Przyjmuje na przechowanie
FUTRA, BIŹUTERJA i t. p. 4

Lombsrrl czynny codziennie prór > NicdzipM od 9 —2, i 5 —7 w

A zdawać by się mogło, że księża razie, przysłowiowe szydło nie wyłaz- w rezultacie nie zatwierdzane przez 
białoruscy stojący na czele tego stron- ło  jeszcze z worka, ton pism jest władze sądowe, idące w parze z prze- 
nictwa musieliby uważać za święty rzeczowy i przyzwoity i jedynie sta- oczeniami naprawdę kryminalnych 
sw ój obowiązek wytłumaczyć, zbała- ranny bojkot tematów religijnych, o- wybryków tejże prasyl O to jeden z 
Tiuconej przez bolszewickich ageriiów, raz tnaukowe» tłumaczenie najwięk- jaskrawych przykładów takiego wy-
ludności wiejsKiej całkowitą nieziszczal- szych świąt chrześcjańsKich, zwłasz- uzdania organów oo'szewickich: w 
ność i nierealność *“'**-* - -  ... /v;„ m- k -  i o i\/—97 kitego demago- cza znamienni w pisemku dla Nr. 5 z 12-lV— 27 „Naszej Prauay
gioyiego żądania. dzieci, —  dają coś nie coś do (nomen-omen) jest zam.eszczouy agi-

W ogóle b ałoruski obóz narodowy myślenia. Najbardziej charakterys- tacyjny feljeton niejakiego W , Hry- 
przes ąkn ęty jest w znacznej mierze tycznemi cechami prasy «radykalnej» riewicza p. t. «Z  niadawnaj mlnuw 
ideologją klasow ą , tak charaktery- są: 1) n !enawiść do wszystkiego szczyriy» (Z  niedawnej przeszłości),
styczną dła białoruskiego obozu «pro- co polskie i podburzanie przeciw Treść jego utrzymana w formie ko- 
itiarsk iign», czerpiącego «natchnieme* polskim rządom, 2) rozdmuchiwanie respondencji dwu robotników, m? na 
ze W schodu! antagcn:zmów socjalnych, 3) zachwa- ceiu ośmieszenie religijnego i pałrjo-

Jeszcze mniej sympatycznie przed- lanie najzupełniej bezkrytyczne raju tycznego górnika polskiego, którego 
siawia się oblicze ideowe <S:alańskiej sowieckiego, 4) ujmowanie wszystkich w rezultacie eksploatują i oszukują 
N wy», ukazującego się raz lygoanio- zjawisk polityki światowej z punktu dyrektorowie kopalni. Oióż bezczelny 
wo organu Związku włościańskiego widzenia prasy bolszewickiej i 5) skryba bolszewicki siląc się w swym 
(ill-ci rek wydania). zwalczanie rehgji (w tym ostatnim feljetoaie o jaknajwiększe sponiewie-

Pism o to, narazie utrzymane w względzie przoduje ,,M ałanka“, lwią ranie Polski, oraz najwyższych świę- 
lonie poważnym, i umiarkowanym, część swych szpalt poświęcająca ośir.ie- tości chrześijańskich pisze słowa: 
b : lo systLmatycznie napastowane i szaniu religji i duchowieństwa róż- Polska, Matka Boska Częstochowska, 
7v alczane przez organy „hromadow- nych wyznań, tak że nisraz ma się B óg, Pan Jezus i t. d. z małej litery, 
sk e“, jako niemiły 1 niebezpieczny wrażenie że się czyta bolszewickiego jednocześnie, dla niepoznaki, używa- 
konkurent, łącznie z „Krynicą** repre- .B ezbożnika*). jąc wielkick liter do pospolitych rze-
zemującą ideoiogję białoruskiego cb o - Chcielibyśmy tu przy sposobności czowników, przymiotników, a nawę 
zu naroaow ego i— rzecz oczyw ista—  zwrócić uwagę na jeden jeszcze przy- czasowników, widocznie w celu łatwiej- 
żddnym kor.f,skatom nie ulegało, kry fakt, mianowicie na częste i nieraz szego zwalenia w.ny na karb nieu­

wagi zecera!
Ubolewać tylko i dziwić się m oż­

na żc takie bluźnierstwa i poniewie­
ranie nazwy państwa z&stały nie za­
uważone i gazety natychmiast nie 
skonfiskowano! Oby-ż to pizeoczenie 
było ostatniem?

Na zakończenie parę słów o or­
ganach poionotilskich. W ychodzące 
raz tygodniowo „grataanką•* —I  bie- 
łaruskoje Słowo*, organ Białoruskiej 
Rady Narooowej, od nowego roku 
znacznie się rozwinęło; jeszcze po­
ważniej prezentuje się, równie z 
., Grażdanką'1 wychodzący tygoamk 
gospodarczo - kulturalny p. F. 
Umiastowskiego ,,Bieiaruski Dzień* 
zato wydawana w Grodnie jako or­
gan ,.Ab|tdnania“ p. W cłejszy, — 
<Biełaruskaja Dola»- redaguje się 
nadal blado i mizernie, a nawet p o­
dobno całkiem przestała wychodzić.

T y it o prasie białoruskiej.
K  Sm

Z powodu śmierć wł iścicula
tania wyprzedaż wianków

ir pracowni wDnków m atalow ych

1 Immortel i Wiel,l!, U1 d- 3> “•h
♦
♦
♦

w ejście z bramy

Źródło siły 1 zdrowia

CIECHOCINEK
♦  Silne solanki radjoczy .m e. f
4 S izon  1 /V —  31 /X. 4
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I SZ C Z E P  EN E O SP Y  (V A C lIN A 1 lO)

w Poradni Pól. Zrzesz. LtKarzy Specjalistów
  u .. .....

Odbywa się codziennie w g. 1 —2 i 4t/i—6
ul. Garbarska 3 —17, tel. 6-5S

N i żądanie wydaie się zaświadczenia o szczepieniu' I
Polska na export.

Mamy ją prztd sobą, Polskę spre­
parowaną .n a  txp o rt“, w postaci o- 
grerrnej księgi bogato ilustrowanej 
ozdoome oprawnej, rozmiar-j 42 cen­
tymetrów na 30, ważącej pięć kilo, 
wykonanej w tłoczniach i zaKładach 
wiedeńskich pod firmą wydawniczą 
redakcji .W iener Angtmeine Zeitung*, 
której druk ukończono po dwuch 
latach wytężonej pracy dn. 2 marca 
roku bieżącego. Pisana jest wyłącznie
w trzech językach: angielskim, fran­
cuskim i niemieckim. Każdy artykuł 
powtarzany jest przeto trzy razy. 
Pizepraszam ... zapomn ałem dodać, że 
kosztuje ta księga niepospolita w han­
dlu księgarskim u nas 100 złotych.

Tylko 500 egzemplarzy przezna­
czono do sprzedaży w Polsce; resztę 
ma pochłonąć zagranica, dla której 
dzieło jest przeznaczone. Dotrze ono 
wszędzie gdzie trzeba aby się Polską 
nietylko interesowano lecz i możliwie 
gruntowne a trafne miano wyobraże­
nie o kraju naszym i państwie, o Po­
lakach i ludności Rzeczyoospoiitej, o 
stanie kultury w Polsce, przemysłu, 
handlu... Na 394 stronicach nawet 
takiej monumentalnej ks ęgi nie łatwo 
było podać  wszystek olbrzymi mater- 
jał taK, aby: nie dać za dużo, wywo­
łując wrażenie chaotyczne, ani też za 
mało aby rzeczywiste a możliwie pUne

dać o Polsce wyobrażenie.
Oczywiście, są uchybienia i niedo­

ciągnięcia. Ale na ogół trzeba uznać, 
że reaaktor księgi tej zbiorowej, dla 
której tekstu dostarczyli wybitni u- 
czeni i publicyści polscy, p. Michał 
O-licz — znany Wi'nu bliżej, gdyż 
w latach 1919 i 1920 ga. et wileńskich 
był stałym współpracownikiem, głów­
nie w zakresie sorawozdań teatralnych 
— wywiązał się z trudnego i ciężkiego 
zadania nader umiejętnie, zręcznie i 
szczęśliwie

Trzeba było baczyć aoy księga, 
potężna rozmiarami, nie była przeła­
dowana cyf-ami i datami, suchym 
materjałem; aby miała wygląd este­
tyczny i pociągający;aby budziła zain­
teresowanie... Aby w równej mierze 
imponowała jak zachęcała do osobi­
stego zapoznania się z Polską i z 
tymi oto ludźmi którzy nadają ten 
spnłecztństwu polskiemu, a iusami 
pięknego i bogatego kraju dysponują.

Rewja— słowem 1 pokazem ilustra­
cyjnym —naszego przemysłu, naszych 
sil ekonomicznych, bankowości i t p. 
zajmuje trzecią część ks.ęgi; ostamią 
je j część, Na front wysunięto, słusz­
nie bardzo, szerokie przeglądy np. 
tradycyjnej Dolskiej myśli Dolilycznej 
(pisze Gustaw O  echcwski radca mi­
nisterialny M.S.Z ), problematów we­
wnętrznej polityki naszej tudzież prze­
gląd naszej polityki zagranicznej w

chwili obecnej i.pisze sekretarz lega- 
cyjny M S  Z. p. Grabowiecki), na­
szych walk O niepodległość (H M o­
ścicki), naszego ustroju konatytucyj 
n?go; studjum o arraji naszej Disze 
pułkownik generalnego sztabu Rowecki, 
Idzi e dalej obraz różnorodnej ludności 
zamieszkujące; Rzecźposoolitą Poiską, 
a słusznie bardzo specjalną rozprawę 
poświęcono językowi polskiemu (cze­
mu niema w zerunku J. Łosia 0. re­
ktora u niw ersytet krakowskiego!). 
Naukę polską prezentuje zagranicy 
pref Roman Dyboski, literaturę i pra­
sę Matjan Szyjkowski (jest też i arty­
kuł Jana Nepomucena Millera o naj­
nowszych prądach w polskiem pi­
śmiennictwie), teatr prezentuje prof. 
T, Sinko, ktoś inny nawet nasz prze­
mysł kinematograficzny, w przeglądzie 
malarstwa nie brak naturalnie Pro­
naszki; o muzeach sziuki w Polsce 
pisze Kopera, o Tatrach Goetel, o 
muzyce Chybiński etc. etc. Jakżeby 
brakło przeglądu rolnictwa z wieloma 
wiciokami wzorowych polskich gospo­
darstw!

1 —  przyznać trzeba —  wcale po­
ważnie 1 chiubnie wygiądają te karty 
usiane wizerunkami uczonych 1 arty­
stów, koryfeuszów władz cywilnych 
i wojskowych, widokami miast, i wiej­
skich rezydencyj (głównie z W ielko­
polski gdzie ich wojna nię tknęła), 
fabryk, i architektonicznych bogactw,

reprodukcjami dzieł sztuki i obrazami 
warsztatów różnorodnej pracy. Z księgi 
zatytułowanej w czterech językach: 
„Polska Dzisiejsza—LaPologne Con- 
temporaine—Poland o j  to day—Das 
heutige Poland“ wyłania się po jej 
samem ju tylko obejrzeniu rzetelny 
obraz państwa i to państwa osiadłe­
go krzepko na prastarej kultury tra­
dycjach i glebie a zasobnego w ludzi, 
którzy tego państwa przyrodzone 
bogactwa zużytkowywać umieją.

Quod erat demonstrandum. O  co 
i chodziło.

C o do układu, pod wzgiedem este­
tycznego wyglądu mielibyśmy głównie 
do zarzucenia, układ sporej liczby 
stronic żywo przypominający ...rekla­
mowe plakaty np. miejscowości kura­
cyjnych lub przedsiębiorstw docho­
dowych. Powołujemy się na mozajkę 
ilustracyj bez tekstu majacą zobrazo­
wać np. powiat M jgilnickf albo C ho j­
nicki, albo Jeszcze bardziej na istne 
pocztówki pamiątkowe ze stron wą 
growieckich lub obornickich Wydaw­
cy tłumaczą że nie należy rozmiaru 
podanych wizerunków poczytywać za 
miarę i probierz zas^ g , stanowisKa 
<ub talentu; że rozmiar wypadł ten lub 
owy jedynie ze względów technicz­
nych lub estetycznych... Rozumiemy. 
Swoją drogą jednak, gay się ujrzy 
np. p. Jana Lorentowicza podanego 
„w rozmiarze* Kasprowicza, a P-zy-

byszewskiego nie dosięgającego .ro z ­
miarem* do Tadeusza Kończyca, tru­
dno odrobinę się nie żachnąć.

Zastanawia też umieszczenie wize­
runków wielu nieboszczynów w księ­
dze poświęconej najwyraźaiej chwili 
bieżącej, wyglądowi Polski w dniu 
dzisiejszym Bvć mozi, że Żeromski 
i Reymont pomarli w trakcie powsta­
wania «Polski D zisiejszej* ale co w 
mej robią np. Władysław Żeleński, 
Rapacki, Sienkiewicz, Stanisław Tar­
nowski, Pawlikowski, ba, nawet H o­
norata Leszczyńska! Zkąd ten odruch 
retrospektywny?

Podpis pod wizerunkiem Padere­
wskiego brzmi: „Najsłynniejszy z mu­
zyków europejskich; jego zasady po­
lityki teałnej (!) zjednały mu zaufan.e 
i przyjaźń prezydenta Wilsona; potra­
fił wpłvnąć na opinję publiczną jfd na- 
jąc ją dla Polski zarówno podczas 
wojny jak podczas układów pokojo­
wych. Wdzięczna Polska pow ierzyć 
mu prezydencję rady ministrów w 
1919 r.‘‘. Pod wizerunkiem zaś Karola 
Szymanowskiego czytam/ objaśnienie: 
le champion ie plus disttngue de la 
musiaue moderne.

Słusznie bardzo znajdujemy wśród 
pisarzy polskich Conrada-Koizeniow- 
skiego, natomiast wydaje nam się, 
że jednak zbyt hojnie szafowano wi­
zerunkami np. ze sfer administracji 
państwowej,. Zgoda jeszcze na pon-

tyfikalnie spory rozmiar w.zerunKÓw 
wojewodów, ale... starostowie, chy­
ba wogóie zbyteczni Co komu, 
osobliwie zagranicą, 00 tego, jak 
w roku Pańskim 1927-ym wyglą­
dał np. Wacław Cegiełka sta­
rosta oowiatu Kośrienickiego albo c . 
starosta sza.notu'ski a r. iwet jego 
rnałzonKa... albo p. senator Janta-P ł- 
czyńiki pan i dziedzic na W ysokiej?

Przyznać trzeba, że wybit-ano na 
ex£jort widoki najefektowniejsze; że 
mulowniczość ludu w Polsce miano 
skrupulatnie na względzie —  ale tea­
trowi poświęcono stanowczo za wie­
le m iejsca, w stosunku do innych 
działów życia naszego kulturalne­
go, politycznego, ekonomicznego ’ 

Dział sportu opracował prof. po 
znańskiegc uniwersytetu dr. Piasecki 
lecz —  za skąpo- Natomiast obraz 
architektonicznego bogactwa w P o l­
sce prezentuje się okazale. Kielce 
otrzymały w trzech zagranicznych ję ­
zykach nazwę... Aten sarmackich 
(The Sarmatior. Atnenes\ „ Pożegnaj 
się, Wiino, z „Polskien 1 A łenami*l) 

O  Wimo, nasze Wilnol Uwie­
czniono w , Polsce Dzisiejszej* pre­
zydenta miasta Torunia a p Bań­
kowskiego w księdze o U ó3-c:u  ilu­
stracjach ani śiadul Nawet p. O ster­
wa wyparł się cieD-e miasto Mickie­
wiczów i Słowackich! O  Rsouc.e w 
dziele p. M. O .iicza mnóstwo, cały
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R O D Z I N A  I  S Z I O Ł A .
z u h i w a n i u  i 

p r z y s z ł o ś c i .

sSz$ , w r ^ ! i w  s n s f c  £ ? .  ***** ^  « «
ć r  O dążeniach d u ch . ludzki, go do s z ^ n L ^ S ! ” ^  I i i - i i

Mamy nadzieję, że Tow. wycho- Wstęp wolny. we itrw:», cCzarćw i czartów polskich* re-
wania przedszkolnego zdoła wzbu- — T w o  m ilośn iieow  io t o g r a f j l  cj tować będz,e także przekłady z iirj<‘ ro­
dzić zainteresowanie, naieżne tej dzie- Komunikuje: w poniedziałek lg ;£ o  g g ^ .  4_ ^ ^ ed?«Xn ^ . ' 0-3 PuszkS?
dżinie pedagogiki, od której norma I- maja i w następnym tygodniu 23-go Sołoguba, Brjusowa i *Obłoku w spodniach*—
nego rozwoju «v znacznej mierze za- maja, o godz. 7-ej wiecz. w lokalu Majakowski r°

D O S Z U łt I W S n i n  S Z K < jłV  &w,2nfc i ośmieszane przez nauczycie- By nie zostawiać dzieci w mieś* laty, jaką iro g ą  iść będzie wychowa- użycz, przez Dyrekcję Ubezpieczeń, Bilety do nabyć,a w Nurze podróży
nieprzygotowanych do pracy, ala c ,e podczas waicacyj, Dy dać im m o i- nie naszej młodzieży i, ao p ewnego ul. Minkiewicza 11, odbędą się dwie * r Poi s k?^S»* v utnia»). Dzis

których iaee Komisji Edukacyjnej ność nabrania sił dc nauki w szkole stopnia, przyszłe losy szkolnictwa. ostatnie przed wakacyjną przerwą, wieczór prawdziwego'-umoru na itói :- zioż--
t " 'ł” '*ałlr'* m n ' " ae,T*  s-   ' -------------------------------- „  ,  _  , ' • pogadanki dyskusyjne oref. Jana buł- się p-zez.oawna, tryskająca n.efrasobliwym

K o n k u rs  .a r o w e g o  d z ie c k a  haka na temat ..Kompozycja i ob« humorem farsa Feydeau «Oudek».
mąarycn i nawsteros nou izytnycn nąć wszystkich dzieci, potrzebujących Stowarzyszenie .Sam opom oc Ma 
prograr-ow  szkoły powszechnej jak słońca i dobrego odżywiania. To tek* w Wilnie organizuje dn 22-go

naorawde nóti»żnvm środkiem ku oód- Cztsto Pozostafe tylko Strzępy śmie- też wiejkiem szczęściem byłoDy dla maja w Sali Miejskiej konkurs .ćd ro * j,  - . . . ,  ---------- ---------- ----------- .........................................
"  sznu w r'  cacb nauczyciela myślącego dziaci, zmuszonych, z braKU miejsca w tgo Dziecka*. W konkursie biorą zedemenstruje, wykonane przez siebie — D*fsieJ*ta popołudniów ka. Dzif

Ma jek  ty w- (16 gc maja) i .P roces nega-
id eału  s/knłu c/knh/ k tó rah v  hvła F ' " 6.‘ - s ro n ca  i u p o re g o  od żyw iania . 10  ren * w w in n e  o rg a n iz u je  o n  2a-g O  tyw ny ( 2 3 -g o  m aia ;  FrAC" te g o , sprzedane. • atmosfera na widnwn" i na sce
na nr-w re nntełnum rodkiem ku nnH- CZPsto P ^ uB ia ją  tylko strzępy śmie* też wiejkiem szczęściem byłoDy dla maja w Sali Miejskiej konkurs .Zdro* prezes T-wa, dyr. Qkt. Rackiewicz nie byłn iście karnawałowa,
mec niu iiiH^kn*- na wvżs?v * -e" SZIK w CKa®b nauczyciela m yś^cego dzieci, zmuszonych, z braKU miejsca w tgo Dziecka*. W konkursie biorą zedemonstruje, wykonane przez siebie — Dzisiejsza popołm
be kultury. kater .T c !mw k S u  T a d l n ^ f o r o  wHk1n ,o r‘ach- d.£ pozosłan udziai. . ™>sti jące pod ouie.;ą am atorskie pr/yrządj pomocnicze do ^ a u lfe

lak znaleźć ten id eał <j7srn>v? . kierunKU badania i pro- g a y b y  zwyczajem dawnych lat, każ- .S tac ji opieki nad malką i dzieckiem*, zdjęć w pokoju. zonie,
laka m . t l i 1-  m a > .o c 7vć m v6i iw ń r. P a8 ow f nia hasła nowsj szkoły jest oy awór, każda bogatsza rodzina, ja- Zarząd Stowarzyszenia .Sam opom oc W stęp dla członków iwprowadzo Uwag.,: Zaczynając od dnia wczorajsze-

prOWadZOną przez ro zm aite  o rp an i- n i m  na lftłnick/a lrpłHw kkr, n n n n i*  M atek * 7\i;raea cn> rł„ r=forrn c n r lo .  n v rh  nc7P7 n ich  onć.-i hc*7rtłatnv. wszystkie Drzcdslawitida wieczorne W
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ieszrze bardz.ei gdrszepo w skutkach f  m  Q,,IŁÛ .auf. diuuuwd zg jazir się wziąć do siebie na lato sowame się i poparcie. W slęp na k
niż szkoła trać cyma? Tr-v i ,apv d *!3 V Wyeho^arwa. U nas w Jedno, lub kilkoro dzieci. W  .en spo- kurs womy dla każaego, co zec

przes :dł ^ozwój metody budowania ^ w l L a w  ^ w  L ^ z r ^ w  k S ’ lrudndi ci d!" 036b* Z|?0zn.ać si« z d~-v'ck ;z a : ow£ r’r w
ideałów pedagogicznych jnnych m L tach i £ ! ? $ ' - ' Vyn,K, . ł! l  pr3Ĉ  -W ^ , rar30 îdcTmej i pół w >a.) w io- wystaw,a w końcuTygoania:

Pierwszym etapem był kierunek lita- przed .........  -  -  ~ " *“*M’ ' .........  ° t
racki. W m yśl’, natchnionej gorącem w ^ j| nje
pragn'enicm szczęścia ludzkości, po- Twórczej
wstawały fantazje pedagogiczne: Plato ^
vworzył wspani&ły system wychowania
rządców filozofów. S usseau wycho- S n T ^ Y e f^ ra f^ o ^ D ró b a ch '“b f c l T
w vw ał w sw ei D nw ifśei F n a  na eo- S£,-'n c  rci/-rd'> o  p ro o acn  o rg a tu zo - m iasta , w sK azac sz e re g  a z iec i, m e i naj.epsei ro zw in ięteg o  az teck a , w y- ^  o a r i l T T  t , n m<iiM,  a —  - ...........
nie przyrody w pięknym zakatku zda- ™ 3 lypU za8,an.ll«- cierpiącycn na żadną chorobę, lecz różńfonogo przez jury konkursowe. Dr. F. Wasilewski w n edzielę 15 2a ja  o tA «S?J5od
la od ludzi y 4 Keto ma - miar w jesieni zoigamzo- słabych i potrzebujących kom icznie ■  god*. 7 wlecz, w Dorna Ludowym P. M. Sz. m ana^^GieraSde^

P -tężr rozwój nauk przyrodni- WŁ* kur* P®^holoe i ' d ecKS dla n i '  wzmocnienia. K. ,  —  Z ja z o  a b u o r c e n tó w  b  s^ k o - r^ y  Eiaty® zaułku Nr 3. J U y .  mjk̂  tsta licg ’w Stanagh
czvd . twdzieje n kładane f a  rozwój ut:zycidl Prag « ł# c h  uzupełnić swą T o w a r r y s iw o  w y c h o w a n ia  ,y, t h em iC2n o  te c h n ic z n e j w  W il-  A K A D E M IG IC ». nych zhWt ł̂ laury, a który .  teatrach typu
psytnologi eksperymentalnej -musiły wiedze i. zan ic.za przystąpić do o- p r ? e d s z k o In e g o . nte> W nredz^łę 5-^o czerwca od- lekcja  Pośrednictwa Pracy P,*y  rem “zoTtar'0™ 6®0 sooie ta-en:
S m ._ ,r= ?^ n  l5 £ J E  " . „ “t 1 wviśria P^dsta^ psycho.Og.cz- ^  g . . ^ d z .e  się w Wilnie zjazd absolwen- Bratniej Pomocy Pol. MJodz. Akadem. U

lnu , h  c7kn łv  r lw m ,M r,n . ł « . l , n ; , . n Ci S. B. poleca rutjnowansch korepetytorów ze wa t . 1
w szysikicu przeamiotów v  rakresie s ,Koły ! S  3 pozy skl no 2<J3zczvt

, , _ najuiizoza p ic il l jc ia  w l CaliłC
ze ch ce  — Zebranie Nad wyczajne !>towa- Poisk.m. .Łatwiej przejść wielbłąd(,*,n 

p raca  snia Leica-zy Polaków w W lie od- prz^z ucho igielne...*—Laki tytuł nosi Cze
Z  W  we wtortk d- 17 maia „b r- 0 ske komedja Fi, Langer?, którą T-atr Polsli

, ,  , . . -  . . . .  - 1  . ,  , . . . - j?  ' W M dr- }Ą m  30 J-siódmej i pół w iec-) w io -  WyStawia w końcu tytounia.
część dzieci p o w ró ciłaby  d o  m iasta  s k ła a  ju ry  k o n su rso w e g o  w ch o o z ą  l alu wal Tow. Lekarskiego Zamkowa 24. _  S e  c n w T eatrze  iaetnlm. Pomimo

sezonu letnie- 
na stąpi 26 

budynek

tw orzył w span iały  system  w ych ow an ia  llla ‘T T  w ,e n  sp o so D  przyczynie się wi s ię  oczn ie , oy  O klaskam i n a g ro - za.ząd uprasza wszystkie.- członków o p.zy- n.ctwu Teatru” Polsk.egd, Które k ró d fle z  I
 , .A u . r „  . .ła ...  n    „u  posieozen, na których zostały wygło- do podniesienia zdrowotności nasze- dz:ć szczęśliwą matkę najzdrowszego bJ t °e. 7e wsględu^na ważność mającyctj być W Teatrze ^etnim podzieliło m,sdzv kilka

“" ’ł"  ~ " ' JL “''L go miasta, wskazać szereg dzieci, nie i najlepiej rozwiniętego aziecka, wy- _ różnorodn/cb imprez. Otóż przez dsmtnie

nnT71irk« Ypn IlUrarU nnnU u/ulipia “ ‘ Huuaidw as.yLUUi.Ugll.A- „ . . -V  -IC Się w Wlin,e z ja .a  aDSOlWen- DHI
Saćzor.ó że svcholoiria eksoerymen- ^yc szkół ItóweS °  fyPu- Koło j  rb- odbył?  sl<; ze' tów b, szkoły chem iczno-techn;cznej s - B-
la l n f . . .c l  A  1 1 ,  t n "  dc stworzenia odpowiednich warun- branie osob, które, ocem ajęc wielkie w Wilnie. f rs*Z
talna wskaże, jaką ma u :n  a szko- . zoroaniznwania u, W ilnip znaczenie wychowania Drzedszkclnep-o. Pr. nnhożFr.ciwiP ci* nHh.. ■ u
*a. sądzono, że ideał szko^ można 
wydedukować z praw rozwoju psy 
-Hjcznego dziecka.

ków do zorganizowania w Wilnie 
szkoły doświadczalnej. a .

Powstanie takiego Kola w Wilnie mieuit jego

.aczen ie  w ych ow ania p r z e ć w k c in e g o . PÓ“ n ab o żeń stw ie , k tó re  s,ę o d b ę - b u S L ó ^  Tlnnycn p ^ c ^ H k o w .‘z ^ t  ^  ^ '
w ła ż ą c , iak  m ałe je s t  u n a s  zro zu - dzie o  g od z. 8  m . 3C rano w B azy li- nia .prasza się ffierowywać pod adresem "  SP/ 0Ĵ T T ,  /  iest • -olk' sezon Dp̂ ro‘

potrzeoy, postanowiły ce w kaplicy św. Kazimierza, celebro- Bratnie/Tomo y (ul. Wieika 24>. W/ ' h ■Valsza'VSEiej, zaś później z jei-
_  p o ca ó m  o dnrtu«7C7en;e d o  t*3 1° W;)n,i 0,,eretka stołeczna <Messai-r o a a n i a t  a o p u s -C ? .e n ,w  a o  N ewlarowskj* po ryumlach Obecnycn wrćrtiin^łir no PP UmH-70 O  ̂ w

W

iHindw  n a  U S B . PP. przewód- Pradze Czeskiej.
J ULUL-Zyaic Lnwan.ic ^Ótaisyj egzaminacyjnych wy- — K o n cert-t-^ an ek  T-w r «Lctnia».

r\ ■ . _ j y _  l . ■ a.y w winne uuiMiwy utai. u igam - **- *v,aia.v, .u w o u jo iw u  v*y- zjt zuu w san wykładowej Instytutu biesili w m uiach Uniwersytetu za- . eXsvV"mi ^r‘-‘e'P 3rank w -. li
, D ewmm \kres?eZ"r afbarunersie" Z acl‘ nLukow° - P ed; gogicznej, gdzie chow a.iia A-zeuszkutnpgo, jako j filja Ję o n i ja Śniadeckiego, (ul. N owo- wiadomienia, iż inda.ra o dopuszczę- 2 ana i wielce ceniona jpiewaczk^p Ł " !  

W<1*  T k  S u / M f  mnłp c !  p ° za obreutm  zagadnień ekonom icz- .stm ejącego ju t oddawna w W arsza- gródzKa, róg  Słow acki.go). n ‘e ‘*° egzaminów p. iy.mowane bęoą Carmr ie> która m. .n. wykona arfe z oń
.. /  - J c ,  . J  ę nP zawodowych nauczyciela, poza w,e Tow arzystw a tej nazwy. Na ze- Ztazo potrwa 2  ani Oczekiwane do 3 0  b tr Termir. Składania podań o  «Rtgotetto* «Bal maskony. Verdi'ego

k s -  'v 'd“ " ”  ..orjenia b r a g l f o b K n ,  Była p. . 1 , ^  Radzi- , « (  ab so lw ań ló - z rozmai d o p a sz cz m ,. . ,  ogzaminów w «  mi- S S j Ł i '  * » ? -, S ; S  S  ' *  cyi“ si'  w m a a * ,  0 « ^ k a  ro w < n y a w . I , „ a z  p io faso- "ie  pow: k acy ]u y m -w r»  z załączo- £ „ <
Ju sz n ia  S j S ł  n e S a n ri  Dofsici * n i^ w szystklch 3  stoPi«'. poczynając od wych. urzed. w W arszaw ie,) znana ió w . . nm świade twem, moły wującem ten stjego Frosnaka i in. puy onepianie dyr.
wid Przv ' In R k lm o S  o ia n a  i SZKoły wyzsze| do szkoły e te m e rftS  Ogólnie ze wej owocnej pracy Wszelkit-h inf.«macy«, dotyczących te rm iR -u p ływa z dn. 16 om . W . bzcie|:ariS)ti.
S>v’t mało znana iesl osvchika cz?o- npi , a _też ,o s° b> ^oza nauczycielstwem l ic s p c h _  utwoiów Pfcdagugkznych, zjazdu udziela p. Il nic^ (Bakszta Nr, 10  J o  ^ym^termime dalsze podania atru iilkiegc o f g  fj°rnabycu w kasie Te‘

®  ̂ Początek o g\ 1 po ooł.
p ---------------r- - A  -  -  . F R A C A  i O P IE K A  S P O Ł E C Z N A  ^S | o S  T o & jM  mu Towarzys,wu-

K 1 0  W 1 K  A
Wach. sł. o g. 3 m. 46 

ZacL. sł. o g. 19 m. 13

. 5 Ś Ł S S S K S K  $ £ = ?  «2 » 7s . s s r  a s n  “ ? * “ & *?- r —
•wymogach życia. Na podstawie tego W y d a w n ic tw a  p td n g o g ,c z n e ._ _  
celu i opierając się na znanych nam Rudz.ce i opiekunowe małych
faktach psyrnclogicznych tworzymy dzieci, interesulący się poważnie wy- 
projekty nowych szkół, które nastę- chowaniem ich, a pragnący znaleźć 
pnie sprawdzamy w tak zwanych wskazówki, dotyczące metodyki wy 
-tszkołach doświadczalnych*. Dopiero chowania dzieci w wieku prztdszkol- 
w wynika kilkuletniej pracy w takiej nym, oraz orakiyi zn/cn wskazówek, 
szkole stwierdzamy czy ten projekt jak zabawić, zająć i nauczać j», znai Spoatrzełenia meteorologiczne Zufcłud 
nyl oapov'ieoni, czy zaś wymaga ko- dą dużą pomoc w miesięczniku „W y- Meteoru log ji U. S. B.
rekty i dalszego eksperymentowania, chowanie Przedszkoint", wychodzą-

Ć oraz bardziej wzmagający się cym w Warszawie (Nowy-Swiat 19  Ciśnienie 1
ruch w kierunku dążenia d / reformy ir„ 3). sreame j
inauczania i wychowania znalazł szcze- Ostatnie dwa numery zawierają temperatura 1
gólnie żywy oddźwięk w sferach na- szereg ciekawych artykułów, oraz łrednk j
uczycielskich Podążył za tym prądem śliczne nogadanki, prace dziecinne 0pad ia d0> (
przeaewszystkiem nauczyciel, entuzja- („Kalendarz Pizyrodnika“ tworzenie b w mm. j

n ie d z ie l a

1 5  D7.ll
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—  K au a C h o r y c h  m. W iln a  p R A D  J O .

r / J L " t r u:n00 'iadu," oś=cl’ “  , b i . k f f i : T 2.oo*“ l v » X ' ! o " a o :z dniem 17 b. m. rozpoczyna Szcze- meteorologiczny.
pienie ospy trzy razy w tygodniu: 3.4,5 Pogaaanka p. l «Starauic posiew-
we wtorki, czwartki i soboty w Cent- Te* (dział ‘Rolmciwo*) wygł dr. W. k a ­
ralnej Przyrhodtn od 11 do 12 P.zy- ar' J4 10 p0„ada t w 

jowej p inż. Nieb eszczański opusz- chodnl na Śnipisz,;ach od f  30 uo nikami' r.a wiosnę” ' ,  oMcwiecGhrabąszcd 
Cza W ilno aby objąć takie same sta- 10 30 i w  Przychodni na Ar.lokolu 'a .isł «Roln;ctw.») w?gt. inz ota isław 
nc-.vdsko w Dyrekcji Kolejowej w Kato- od P do 10. Szczepieniu ospy dzie- Wyrzykowski.
wicach Jak się dow'adujemv stanowi- ciom do lat dwuch będzie się odby- l. J f7- dan- a P- <NajwatnieJsze

ko viceprezesa Dyrekci, i i ,  b,<fei, . d o  w S tae l G pitki „ad m atką'i X * ^ l ł ? 1 5 L ’ £ S 3 ^ « '  
zupełnie absaazene. dzieckiem przy Kasie Chorych (D o- 1Ą0Q. Transmisja koncerta sj*nteńi«ne-

—  W  sp ra w ie  p o d w y ż ek  d la  mimkańska 15) W dnie wyżoznaczo- R° z *'iIharmonji Warszawskiej. Wykonaw- 
m a siiy n is tó w  i k o n d u k to ró w . W  ne od 11 do 12. j y\„, Me8tra1.fl" . irtro?!Czna pod dy - Ta"
m i .  - l ,c ,Zji Rady Wiltń R Ó Ż N E  f Ę & “ S ^ w )  d ’ rt™  1 f *
sk< D/rtkcja Kolejowa w uajDiilszycn _  z im n a  w  m a ju . Zwykry w J7.0°-i7.2m  P,<.-«,_ di, dzieci p. Zu-
aniach pnedstawi do Mi listerstwa naszVch warunkach atmL,>fervC7nvph ian‘? , ^ bsk<1 wyp°wl« ntwo-y własne, 
wnioski w sprawie projektowanego * l.i a ' ~ > » 17.30 s<oncert ,—południowy. Wyko-
P t  m iesi'm a ODłat flbdatkowvch t 7 nawrot chłonow pierwszej połowy nawt^Fohka Kapela Ludowa pod dyrjecją

CymC d.lodzenit  .  tym cz a s ,, «6m a-
sta swej pracy, który w żywem po- ogródka i t. d ), roboty, jak  raodein- 

f czuciu swego posłannictwa i odpo- wunie, budownictwo, malowanki, priew .żający / 
w ledziainości wooec społeczeństwa i wreszcie szereg zabaw, piosenek i 
wobec tak m ocno odczuwanych jaźui wierszyków, 
iw ych dzieci wytrwale dąży da coraz D o  ludzi d o b r e j w o li.
większego udoskonalenia pracy. Ogólnie znaną jest sm utna'praw -

Jest to bardzo szczęśliwym cb ja- da, iż zdrowotność dzieci miasta na- 
v/em, że sprawą reformy tak gorąco szego stoi bardzo nisko. W śród wie- 
się zantrresow ało nauczycielstwo, lu czynników, wpływających ujemnie

towski (śpiew) i prof. Jerzy oeftid ;  ikomr.,. 
ló 45—1900. Rozmaitości.

jest już od dłuzsztgr czasu wysuwa- “ Ui,,a'  19.(0^1925 Odczyt <Król,1 Rząd
na orzez "w iązki z t  • o a r  wu i rionie CZ> 8'5 ło Pnienielr lodow na oceanie w Po.sce jagieł oń.klej* z działu .Hinto-ja 

- r  f  fiY  ITu! r  ?  f  Północnym , naskutek czego utizym u- FoUka* wygł. prof. H. Mościcki,
t „nm  rf? n>h nhi '♦  ̂ P ie si? łam obszar wyżowy, scharakte- T 30' Odczyt ] t. <% nad Owa-
1 pomyślny dla uich ob oh ryzowan-' wysokin stopniem baro- i liatu

Z E B R A . IA OD CZYTY, m etrycznym . O bszar ten, przesuwając 9.55- 20.20. O d ^ y t p. t.' .K ultur! ‘i ro- 
—  - rz e c . p rz y b y c ie m  C h e s t e r -  się, zawadza częściow o i o P o l s k ę ,  la dżlejowes m ongołów  (dziat .Ludoznaw - 

^  t o n a  d o  W ilna wygłosi o  świetnym pow odując spadek temperatury, Ale stwo*> 0T ygłónptnf' po datowski.
S m A iO R Z Ą D O W A . pisarzu angielskim i przyjacielu Pol- stan ten nie trwa długo- Zazw yczaj tomunikaty Przerwa. Przypuszczalnie 

—  (o)_ W y o o .y  g m in n e . Dnia ski odczyt ar. W acław Botow y, b. po d w ó c h , trzech dniach następuje u)To kon cert w ie c z o r y . Wykonawcy-

Połudn*owo-Zachodni

U w a g fi Minimum za dobe 
Maziruum za dobę -f-ó^C. Tendencja oaromet- 
ryczr.a: Wzrost ciśnienia.

b o  przecie projekty reform nauczania na rozwój hzyczny dzieci, miejsca 18, 19, 20  i 21 maja odbędą się ze- redaktor ,Pzegląau  W arszaw skiego*, ocitplenie Orkiestra P. R. pod dyr. Jana Dworakow-
.powinny wychodzić z łona nauczyciel- pierwsze zajmują brak dobrego odży- brania gminne 9  gmin pow’ Wileń- zaproszony specjalnie przez wileński Przymrozki meorzekraczające —  1 sk' S°> Berta Orawford (śpiew) i p.of. Lud-
skiego, typ szkoły powinien bj ć przez wiania i wptost straszne warunki hi- sko-Trockiego, granice kiórych uległy Związek Literatów. Każdy W .nianin, stopień notowano u nas w Gdyni, w Wl 2200̂ ?' 'f°n\  t i  t ' - t 1 •

jiauczycielstwo sprawdzony doświad- gjeuiczne, w których żyje znaczny zmianom. Na tych zebraniach doko- zapoznać się z posiacią Białymstoku, w Białowieży. > Kielcach ny. Sygnał ôm01’- " zJ*‘,ie eoro °g|Cz-
■czalnie, ttn  typ powinien b yć wytworem procent mieszkańców Wilna. nane zostaną wybory ao rad wzmian- Chestertona, na poisk, język aotąd i Poznaniu — w gorarh większe. P o n ied z ia łek  12.00. Komunikat lotni-
wspólnych ouczuwań I óążnoś.i na- Juz zt zbliżeniem się lata, w dnie kowanych gmin. ' bardzo mało tłumaczonego, pośpieszy Śnieg natomiast na wybrzeżu (Puck, do.-met wbiogTCT.ny.
ticzycieJi. Władze państwowe nadają cieplejsze, cały szereg ulic i niektóre Koło pracowników samorządu po- na odczyt naszego znanego krytyka Gdynia, Gdańsk), w Wileńszczyźnie, teoroiogićzif0mUnlłlat &ospodarczy ° raz me' 
nioc prawną już wytworzonemu typo- podwórka zaczynają rozsiewać okrop- wiatow^go W iieńsko-Trock ego ma literackiego, tern bardziej, że Cnesier* i w Warszawie. 17.30—'vijs$ Odczyt p. .Cele i zada-
wi- “Najniebezpieczniejsztm by było ną woń. Z największą przykrością mi- zamiar wziąść udział w wyborach do t ° n lrSt jedną z najciekawszych indy- —  B a l w L id z ie . Koło zjedno- nia wychowawcze szkofy śŃdniej* (dział

•h 7tptnianek nowiatu Lidzkiei/ti. .Pedagogika*) wvgł dvr. Jan  Inras7vńswi.

. . .  . . . .  , . mia».
nej Uczonego, w gabinetach m.nis- musi oddychać tern powietrzem przez .nawiane kwesljc wysunięcia postula- I zagadmcfi społecznych. wy punktualnie o godz. 10-ej. 1840- - 19.00. ftdzmaitości,
terstwa, typu może najracjonalnieisze- cały rok. tów i zajęcia stanowiska w stosunku Bilety na wtorkowy odczyt sprze- Zaproszenie otrzymać można w 1900^-19.25-. I lekcja kursu elementarne­
go, ale bcego, niepojętego przez Cóż aziwnego, że dziecko źie od* a a  innych ugrupowań. daje Ks ęgarnia Siow. Naucz. Pol., sekretarjacie Zjedn. ziem.anek w Wil- ^  fc?*ka francusk;ego. Lenior prof. Lucjan
sauczyeida, nie będącego objektem żywiane i zatrute wdycnaniem wyzie- M 1E IS K A  Królewska 1. nie przy u!. Mickiewicza 19 n;. 2 , .  19T 5’ Komuaikat rolnica P

jego entuzjazmu Przypomnijmy so wów z rynsztoków i zlewów, traci   , . -  . . , —  O a c z j t  p ro f. T rz e b iń sk  e g o . lub w Lidzie u pani starościny Zda- komanik-tj.
biSi jak auża część pracy Komicii siły, doslaje anemji, żs organizm jego , y^. POS“ f  0 ^a ? e  P *e cz e - ,L ekarskie ep iz jd y z  czasów Michała nowiczowej ul. Suwalska. {\9iuf\T
Łaukacyjnej poszła na marne; je j nie ma siły do walki z gruźkcą i in- " Ie  .n ° c|tgK> .O la p .e lg r*y iiid v r  Korybuta i Jana Sobieskiego*. Paa 0 0 - N A D E SŁ A N E
piękne idee były potwornie wykosz- nemi chorobami. wy*sz>m_ tytułem j prof. Stanisław _  „ A rty s ty c z n a 11 sz y k u je  co- zł. 20“  Bezimiennie cla najbiedni^ych

k o n c e r to w e .

Komitet - jonizacyjny_ uroczystrści Wy iSz>.n tytułem p prof. Stanisław
^ rf na' ‘ kl B o ^ '1! I O stroora. Trzebiński wygłosi odczyt w ponie- J 7 , p n n „ t 

« «  sciej zwrócił się w dn.ji wczorajszym działeK 16V  o godz. 7-zj w sa.i d z ,e n n e  UC2ty
i   Hn 7ar”rciriii 7 \ J J n ru m n -n ilA ,..  x , . .... 0   * ..

Jak

artykuł, między innemi, poświęcony oglądamy portrety p, wojewody ił ic z -  zarządu T ’ązkU ^racowni' ów « § niadeckich . W śięp 50 gr., dlamło- %. ZT '^ T  7a. n M ł„t t^
dyektorow i Osterwie a n-e wspu- kiewic^a i red O bsta tudzież ki^a, nnejsk'ch im. na z prośbą o ewui- dzieży 20 pr. Dochód przeznaczony y ' j  . : u 8
mniano ani jednem słowem, że inira- niedużych rozmiarami widoków Wil- oralne udzieleń e przez pcszczegól- Ra rzeCZ Medyków U S B  p ie ., szorzęi ,n’ sextet ,akiego leszcze
bliia Redutowe dzieją się w Wilnie, na. 'Wizerunek piszącego te słowa "ych  pracowników miejskich swoi h —  W p 18y 60 f f im n a z ju m  im  ^  . u ^  . V*?- - ?Z ^eSp,  i . ł . . . .  j  ’ ____: . . . ______ „ j  iv/.i .1, v . a j  nr«iva'A«^.h f r . , - c i7 ań „o M ,r (» n i h u  .  .  h  **v. , . .u iu « * ju iu  im . ^  aosalwent Wie&ćnsKiego Koaser-te  regjonalną swoją robotę prowaazi umieszczono daleko od Wilna wśród prywatnych mieszkań tia noclegi <ija L e le w e ia . Dyrekcja

im. Joaci

Dlaczego tak? Jest srena~ zbimow”  ż uA en c h e f l Kuriera W arszawskiego* Sprawę powyższą zarząd pracow- y f  Vi ‘ “S p r z ł i m c l l  kt^ a ; amiaf  f ngażowania man,ei 
one n f the mRedu.tusm piay, jest portret Cichowicza i Hoesicka oraz red. nikow miej"kich poruszy wśród c*.łon- wane ocj cjnia 15 ma.-a do 15 czerw- ork,estry,' gr! ące  ̂ n? ner,Tm *

słychać, zaiządowl kawiarni „Arty* ♦  D e k ć lty Z O W a n iG  (4reu-pio- ę
. .  »•* ^  PLIS )WAN1E i KAR30V ANIE J

mat irjałów przjimuja sie: u. Jakóba > 
a Jasinak egc Nr 1 m. i0 —paiicr. k
■ M^^kona.iie sumienne. -

zc icgjonainą swoją roDO1,  prowaazi umieszczono jascku uu wuna wsruu „a L .a iew e.a . ayr^kcja p.mstwowego ; , Ir  , ,—  ” ó „.
Reduta pod przewodem Juijusza kolegów z prasy ogólno-polskiej w przybywających na tę uroczystość g imnazjjm  im. Joach mi; Le^weła /  11 skrz>pek w|rtu° z P- Pastęr
C s te r w y -  w Wilnie. Ca lo Jest?:n^bliższem  s ą s ie d n ie  obu -Hacte- pielgrzym-w. Iś la s z a  wpisy d i  kl is I.jesi? n&jbli

dyr. Osterwy w typę.Ż erom ski* i,R e y - Ehrenberga politycznego redaktora ków na walnem zg^m adzeniu, które ca D r. w ^ 2,03,;^ ocj n  Uo l 3 -ei. j f o a ła  ouy' Przez ^ilka tygodni
m cm -, Jett prób* R Jut: w... wał- .K u ijcn  ’• Tam ta i nala- b , t e  zwołane na dzień w czo ra^ y . ERzaWny w nl^ ne o n h , J ,  8l, o d  dn.
szawsi.iej san Redutowej, jest portret ży szukać wizerunku p. posła Al. P O C Z T O W A . 27 czw yca du dn, 30  czerw ca b. r, ^ * * zarząd, że dba o a s ar-
p. L.manowskiego ale to wsz stko... Zwierzyńskiego jako naczelneg re- _  (x) Z a p u m o g i  b e z z w r o t n e  — O d d z ia ł W ileński p o i s k e g o  S J T S d ź i S Z w h S f  
o  sto mil od Wilna, Nie braknie daktora .Dziennika W ilenskiegc . u rz ę d n ik o m  j o c z t o w y r r .  W daiu T o w a r z y s tw a  T a tr z a ń s k u g o  urza- ?V̂ L  Z  ■ ?ek!.rd d w orze 
wTs--ód galerji oortretowej p. \X andy Z oośród duchowieństwa uwaga wczorajszym Rada W i.eńskiej Dyre- dza we w orek dn. 17 b. rn. o gooz. _ in L/D jrzt
Jsterw iny nawet P. w o m  Galla —  reaaktora księgi informacyjnej zatrzy- kcji Poczt i Telegr. pod przewodni- 8 ,n- 15 wieczorem w g :mnazjum im. K0n ćen - tej oczi k*wanej znako-

K b lĘ G rtR N IA

Polskiej Macierzy Szkolnej Z. W
Wimo, Beucj^ Ktyi.sKa 2, m. 3 

otrzymała skład główny na Wilno i 
W.i; hszczyznę. Dwutygodnik dla 
az eci , młacfóteży: . O R L Ę T A *  i 
.O R LĄ TK A " redagowany przez wy­
bitne siły literackie. Prenumerata 
oiaz sprzedaż pojedynczych nume­
rów. Okazowe numera wysy.amy po 

otrzymaniu 25 gr. znaczkami.
N ow ość1 beletrysiyczne księgarnia 

oirzymuj’e zaraz po w yjściu z druku.

k Ludwig tiguruje w śro, śpiewa- sudsi\iego- ło 100-tu funkcjonarjuszom zapom o- roczarm z Tair i HimzlajOw, p. t. „Z TEATR M  i  V K A , ^% im N aZ, 8 ki.
kow i reżyserów  operow ych z -iad O .o  i w szystko, co  poszro wileń* g j bezzwrotnej w wysokości od 4 0  błogo sławieństwem Lamy przez dżun- _  <Reduta* nt. Pohulance P r z e ? l a a l 3  k?r“p,e'
W « ły - G a r uś przy p. p. M ł-y n a rs W  shiego na export zagranicę. do bO zi gle i wierchy :atrzań 3K ie* .-C o ś«  ie Ł p e S f  D«k o g ’ ' J .  ceftfb Y o . ^ i a d S ć :

Masinskim, Kiepurze i G ru- A «a  kartach obrazujących op. —  (x ) A w anse urzędników je -  m*le wiozian,. popu.arnycn od 10 gr. co 1 u 7: g. *M a-zarzecze 7 Bieimski.
szczynskim •,.  ̂ — 1—  -*■ ai» ., —  . . — iv' ■ ** * • _i._—a  ̂  ̂ t

Folwarki
i oś.odlti posiccia 
tn> do sprzedania 

W;leńskle Biuro 
Komisowe -Handlo­
we kauojonowane 
ul, Mickiewicza 21, 

tel. 152.
ck e m , ztujduj my tylko ctwa a..yku- pomnika Kąśćiiiez,ki koncepcji p. M . pocztow ych przypadabce do przepw - Duniłowicza w Wiinie, tudzież Zwiąż- — W ieczó r autorski ju i ja n a  J'fuwi- 
Vy. Ji o * . ,  zatytułowany: Kultura du- Lubelskiego, trzeciego laureata kon- wadzenia. w m -cu czerwcu r. a ,  ma- ku literałów odbędzie się w ponie- ma. Zapow edziau* na czwartek 19 naja u -ed. .ll>,n,e

t mo Lą ’'-Ć J C k 0 ' T  i i  ^  Z at/ ł* dZif %  ( ‘n 1 0  r a  % 19 ? ’ j  3J ° -  %  Zawaii a , 3 - 2 8 .in w iinoi piorą p Heleny R om tr- szczęscif yć lodz amnem! jak p- dzema ju t w bieżącym miesiącu. ozime 7  wieczór w San Urzęou \S-o- nie. świetny poetą który stworzył iow.y _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
O  ifciikow skiej, u ugi n ap ,san y  przez Ja n  Nepi . . j c : r  M iller, ein bekanner , i c n i  f i o w a  jew ó d zk ieg o  w ieczór dla u czczen ia  kierunek w pc.-zji, ma już dziś całe zasiępy .
red , J. U osti zaw iera jący  zarys szk ico - und anerkanner Name  ja k  s io i w y- k u u d j u w a ,  pam ięci W . SaaSO w icza. uczniów i naśmuowców, odczy . osobisciL M LriuBACH
wy hiatorji Wilna. P , R om er-Q chen- drukowane obok M'izeruaku wielkiego —  Z m ia n y  p e r s o n a ln e  w  D y -  Propram  wieczoru nasteru,acv- 1 ) diugi 8Zere? ,sv vcl; których św e- FORTEPIAN w d. bardzo taaio do sprze

w r e k r i i  ICnl in  opi o  B ’ żoś^, orygin&tnusc i zywnłowy lemperament dobrym itanie *~ J  ^
reK cjt K ol jo w ej. Jo ty G i ^asiw y Przemówienie orofeuora A Parczew - potftlV-si(godnie krytyka literac^  ^szyńkich spraeAóń

Cz J. vic2-piezes uenskiŁ_ Dyrekcji Ko g- skiego, 2 ) O dczyt A. Lednickiego, obozów. A_tor «Sokratesa tańczącego*, «Słów Mickiew.oza 48,

S K L E P
spożywczy z mleczar­
nią w -entruni miasta, 
w ruchliwym punkcie, 
z powodu wyjazdu a 
urządzeń 1 towarem

kowska nie wspomina jednym wyra- rewizora „Paaa Tadeusza” 
zem o Reducie. C o dc ilusiracyj to

uo dania. Dow. się w 
biurze ogłoszeń S. 

m 5. Jutana. Nitmiecka 4*



4 S Ł O W O

^  M:ejski K inem atograf  
ł ?  K uituralno-O św iatow y
^  Sa’a M iejska (ul. Ostrobramska 5).

D z 'f będL.: R i a ł w / "  I l i n a l r 4* dramat w 7-miu aktach. W
wyświetlany film  . ł * -* '4 5 J U I ł « Ł  głów nej Tom M ix. Nad program:
«D O D O  u KSK!ivtOSÓW» komedja w 2-ch aktash o.az <0D 1 ej do V lll-ej ROCZNI 
C Y  W Y Z W O LEN IA  VC1LN a *— film aktualny wykonany przez W ileńską W ytw órnię
«ŚwIt.tfilm». W  poczekalniach koncer<y rad jo, Cei.a biletów: p?rter — 60 gr.,

balkon — 30 gr. js ta tn i s ians o gcdz 10.

roli * 8*  
gram: £ S
■ N. g g

^  Kino- H & l i O S U 
teatr, l c

^  ni. W ileńska 38.

Oeny m iejsc: Parter 80 gr., Balkon 50 gr. Niezrównana piękność

wL n i n o S s t e jPk^aTc!i „ N a  S T l U H i a c h  Z m y s ł Ó W ' \ MLOD,j KREW,. 0
W 4osenne porywy młodych cerc ,.. Kleuy pożądanie—je s t g rz e Jiem ? Na scenie: W ystępy imitatora a ta  

MIROS MALTANI. Seansy o god*. 4, 6, 8 1 10. m. 15.

B - Dziś znakomity aktor, ideał dzisiejszych kobiet _ daneei i sportow iec O LA F F JO R DJ t S S  . .P o lo n ia * '
ę  ni. A, Mickiewicza 22 B  czesnym w iÓ akt. osnutym na tle w ilki dwóch pici p. t.

Uw aga: Pm ter 80 gr.

■  czaruje sw oją gra 1 urodą w w.jlkirr. d .am acie współ Y S L t ]  6  T12L S C r C f l C ł l * *  ^

&

I U W A G A ! !
Żądajcie we wszystkich aptekach, drogerjach I t . p.

j e d y n i e  n i t z a w o d n y c h ś r o d k ó w  
T A N A T O L  przeciw karaluchom i prusakom.
O R W I N  przeciw myszom i szczurom.
M O G I Ł  przeciw pluskwom.
£  I N T I  N przeciw molom, pchłom i t. p.

a przekonacie się, że są najskuteczniejsze.
W ożyciu od  1911 roku,

LABORATORJUM CHFMlCZNE

J. S R O C Z Y Ń S K I  i S - k a
Warszawa, E ektor&Ina Nr, 21, tek 65-11.

a j  » ♦ » ♦ ♦ ♦ » »

fM DJO

f t u l  f t lo v - -
i  t t r c Ż E R P A N I E
oraz zaburzenia żołądkow e, dolęgli- 
wości wątroby, nerek, kamienie żół­
ciowe. reum atyzm , aitretyzm , c it.p ie - 
nia hemi rriaalne są spowodowane 
złą przemianą m aierli i sanieczyszcżtt- 

riem  krwi w organizmie ludzkim

Zioxa z gdr Harcu d-ra L auera
sprzyja ą dobrej przemianie m aterji, 
pc buuzają traw ienie, oczyszcz? ją tri w, 
a  przedewszystkiem uzdrawia]5 żołą­
dek i pow odują regu larre  aziałam e 
yt ątruby I nerek, oraz usuw ają 

obstrukcję.

Zioła z gór H arcu  d ra L a u e ra
usuw ają z organizmu zbykfcżne nie­
użytki oraz przeć wdziałaj ą tw orzeniu 
się  osadów , następstw em  których jest 

reum aTyzm I artretyzm .

Zioła z gór H arcu d ra L au era
usuw ają 1 zapobiegają tworzeniu się 
Kamieni żółciow ych o »z łagodzą 

cierpienia htuioroidaine.
C e n a  c 6ł  p u a e łk a  Zł. U >0, 
p o d w ó jn e  p u d ełk o  Z ł  2 .5 0  

S p r z e d a ł  w a p te k a cn  i sk ład ach  
.p n  rn -*1

w m am  w  W A R S Z A W I E  « * * * -
K a u c jo n o w a n y  i K o n c e s jo n o w a n y
D O M  K O M IS O W Y  Z L E C E Ń

Ignacego BERGERA,
Ul. JA S N A  N r. 2 2 . 

IN FO RM UJE w e w szystkich spraw a i 
w 'ąo ach , Hrrędach pańslwowych, 
kom im alnych oraz hipotekach, nrry- 
czem przyiaid  zainteresowanych do 

W arszawy zbyteczny.______

I

N A  R A T Y ,
solidny "sprzęt radjo 

amatorski.
Kompletne instalacje z now o­

czesnych odDiormków.

C E N Y  N I S K I E .

Bezpłame porady poleca

najstarsza firma Haujowa
w Wilnie.

W ileńskie Biuro Radiotechniczne 
Mickiewicza 23. Tei. 405.

|  Jubiler Rh. Giezer j S K f i s  *
♦  kiej 26, NA W IEL K Ą  Nr 2/, n 6.
▼ Praccwn a jubilerska, K U PN O  Z t C  4

t4  TA , SRiJBRA i rożnych kam ieni dc 4  
własnegu wyrobu; pracę najwyższe 4  
ceny. W jk on u ję  naj'epszc roboty 4

t brylantowe według rysunków pary- 4  
k‘.c j z ac^nek DezjMatny.____4

■  I t & T  * - T " e  j > A  W nr-C. “ m ie leń . 4  
+  -L H & L IJ  O ł i O  wo ś t i  kołp :tn a , 4  
4  w pobiiżu Zielonych Jezior z cato- 4  
4  dziennem utrzym aniem  uo w ynajęcia 4  
4  (1, 2, lub 3 pokoje.) B lisk < las sosno 4 
4  w y, ogród ow ocow y, park, oraz do 4  
i  godn3 komunikacja; O w arunłach X 
4  dowiedzieć się m oż"a podług adrejut T  

j T  Lubelska 3 m. 2 od 9 — U  r. t 5 —7 w. "  _

U ŚU y .NI U f  P b f  ł
* M . J ę d r z e j k o w s k i  2
f  W iln o , M lcK iew icza 34, ic l .  370 4
4  ro ieca  wszelkie artykuły irttdowlane.
4  Wapno. Cem ent. Papę dachową i 
4  sm ołę. Okucia okienne, drzwiowe i 
V piecowe. Węgiel kamienny, kowaiaki,
1 '‘ rzewny i koKS z dostaw ą du doi tów. 4

Słynna Wróżka Chiromanlka
przyjmuje od 10 do 8 wieczór. P rze ­
powiada przyszłość, sprawy sądowe, 
o miłość* i t. d. Adres:; naprzeciw 
Krzyża (Zarzecze), ul. Młynowa 21, 
m. 0 . w bram ie schody rra prawo.

U o

U ch o o ź c6o) z  K rtiu ctf  X d t s id a n e - :;y c h .
Traktat ryski z R csją  gwarantuje poddanym Polskim największe uprzywiljowanie w 

otrzymaniu odszkodowań za straty poniesion? w czasie wojny. Układy prowadzone obecnie 
pomiędzy Rządem iraucuskim, a rosyjskim w te! spiawie są na dobrej drodze i prawdopo­
dobnie zostaną ukończone pomyślną umową. Koniecznem więc będzie wystąpienie wspólne 
dla reKlamowania swych należności.

Zarząd Związku PoIaKÓw z Kresów Zakotdonowych w Wilnie wzywa wszystkich uchodź­
ców  do niezwłocznego zarejestrowania się, oając odpowiedź na niżej postawione pytania i 
odesłanie irh do Wilna fZarzad Związku Polaków z Kresów Zakoraonowych.Zawalna 1. m. 2)-

Biuro czynne od I I — 1 i oo 4 —6.
Zarząd wzywa kresowców dobrej woli do przyjęcia udziału w rozpowszechnieniu k art 

rejestracyjnycn. Zgłaszającym swą współpracę karty rejestracyjne będą natychmiast w 
osobnych odbitkach wysłane pod wskazanym adresem

K a r t a  r e l t s t r a c y ^ a .
Nazwisko i imię? . ■ .
Zawód obecny lub posada (wskazać dokładnie)? .
Dokładny adres obecny? . . . . . .
Stan rodziny ze wskazaniem wieku członków rodziny? .
Skąd przybył do PolsKi—Gubernja. powiat, gmina, wieś, lub miasto?

Czem się tiudnił przed przybyciem do Polski i gdzie? .
W ysokość strat z porodu  uchocźtwa za postawioną własność ruchomą iub nieruchomą
da straconą posadę, zrujnowane przedsiębiorstwo i t. d, (w  złotych polskich)?
» * * * « « •

F o  d p 1 a

D O K TO R

D. ZELDOU/ICZ
c n jr . W E N E R Y C Z ­
N E, M O cZO PŁC 

SK Ó RN E 
od IO -l, od 5-8 w.

lKDKTÓR

S.Zefdowiczowa
K O B IE C E , \X E N E . 
R Y C Z N E  , chor.

DRÓG M OC* 
rr 12- i od 4 6 

ul.M ickiewicfcc24 
tel 277

Nc jtep sze  e u k ry , k a rm e lk i  
i d r a ż e tk 1 w  1 0 0  o d m ia n a c h

F iM r i  „E L it if is ia "
Poznań.

i  Od z a ra z .  S j g p  i
<  mle kondycję na wieś, (na w yjazd). 4  
4 Specjalność matematyka. O ferty do 4  
4  aSm. <Słow -» dla W F. Ł

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e
W yłączne przedstawicielstwo na okręg Wiieński

D^H F- P lech atio w .
R udnicka 25, telefon 378.

LETNISKA
w ładnej 1 suchej 

m iejscow ości. Las so ­
snowy i rzeka Pro­
dukt" J kon e na m iej­
scu. R djo. 1 godz. i 
3C min, koleję od 
W l(n», 5 kim. od sta­
cji Ogląaać lub listo­
wnie: Stacja i poczta 
Oudogoj, m. A u.elin, 

Zapolski.

2 pokoje h« parte­
rze w pobl. sądu, 

z wygód., z praw. 
lo z js t  kuchni, dla 

bezdzietnvch do w y­
najęcia. M ożna od­
dzielnie ala sam ot­
nych. W iad. w biurze 
ogłoszeń S. Jutana, 

Niem iecka 4,

V/. Zdr! Nr 31, 

Akuszerka
WI Smiałowska
przyjinuHj od godi. ę  

do 1C. M.ckiewlcza 
46 m. 6 

V 'Z P . Nr 63

Or. G. Woifson
we.oeryozne, moczo- 
płciow e i skórne, ui 
W l.eńska 7, tel. 1067.

Di Cz. K O N EC Z N  
Zhorooy zębów, 

chlrurg ja jamy ustnej. 
Sztuczne zęoy P orce­

lanowe korony. 
Mickiewicza 1 1 — 8.  
W ojskow ym  i urzęd­
nikom zniżka i na 

raty.

^ r . B L E y ^

K S F I P O W E
0 0  UŻVTKU 00M 0W EG 3

S P 0S Ć 6 UZYCiA DOŁĄCZONY 00 
KAŻDEGO PUDEŁKA

AflBR. C H E M .  F A R M .

W A R S Z A W A

wfaćstm

Gabinet Im m w
Z . Z d z le n łc k le j

M asaż twarzy. Stosow anie Radioluzu 
Usuwanie zmarszczek, 

Farbow anie włosów- Elektryzacja 
kosmetyczna. Usuwanie podhródLa.

M ck cw icza 1. m 8 w ejście  z placu K a­
tedr. W. Z. P . N. J ,  Wih.o, dn. 30 1 r. 1926

Fortepiany, Pianina, Fisharmonje 
pierwszorzędnych firm zagranicznyc 

i krajowych nowe i ułyv'ane 
sprzedaję i wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W iln o , N ie m ie c k a  3  m 6

Energiczna
osoba z kapitałem  

50CU, może w ejśś do 
w spółki z udziałem 
praoy do im eresu pro­
sperującego 2 lais, z 
wyrobioną klijentelą. 
O fert pod .E n erg icz­
na* do Biura Rekla­
mow ego— Garbarsua 1 .

3  ładne pokoje 
■jrontowe, u*ne- 
b b s n n e ,  razem 

lub oddzielnie są oo  
wynajęcia’ dla solidnej 
osoby na D'zystępnych 
warunkach. W iado­
m ość: ui. O strobram ­

ska Nr. 25 m. 14

i l D i i o n o
Manse, Sól nawuzową ■

cCHORZOCC'*, poieca Hodowla i  
Skład N asion S . Wilpiszewsk^ Jj 

*  W .elka 15 (Szwarcowy 13), ■ 
Sklep rpl.njjcjsy, ,

Letnisko
z całodziennym atrzy- 
m»niem, blisko stacji 

koleiow ej, m iejsco­
wość zdrowa i sucha. 
Oszm iana — uworzec, 

majątek. 2 rebiszki. 
Helena Zy/ińska

M ib 8 ^ .k u n ie
n t Zwierzyńcu 

5 pok ii, oddzie1 ny 
domek w dużym 
ogrc Jz ie , idealnie 

naHajo się i na 
letnisko. W ydzier­
żawimy za 90 A 

W ileńskie biuro 
Kumisowo- H andlo­
we kauajoncurane 
ul. Mickiewicza 21 

tel. 157.

N A D Z W Y C Z A JN E

W alne Zebranie
S'owarzyS7 enia Techników Polskich 
w W ijąie odbędzie się w ponieozia- 
łck cn. 30 maja o godzinie 7 wie­
czorem w lokalu własnym (W ileń­
ska 33), na które zaprasza p.p 
członków

R a d a  S to w a r z y s z e n ia

G a iir a to r J'

r»Af.iA Z DYPLOMEM
Institut de Beautć Kćva

w W d n ie  przy ul. M ickiewicza 37, 
m. 1, tel. 657. Leczenie wad cery 1 
ciała. Usuwanie zm arszczek, wągrów, 
pryszczy, plam na twardy. S p e - 
pj l in ie  J t a  b a ló w  1 w j-c r o r ó w  
«M asque en M arie* o sta tn i w y n ala  
z e k  dla natychm iast. odśw W ania 
koloru cery. Leczenie w ło od wyp. 
i łuDieżu. W  Z .P  38.

;  U W A D Z E  G O S P O D Y Ń .
*  N ajlepiej zabezpieczr. na lato  frtra  i 
I  une p,Ą  A/l n l  i wypróbowany 
J  ubrania 1 or 'gin. proszek
♦  n ' e Tnai4 cy
X japoński ^ przyklej jak
*  rafialina woni. Kufry lub szafy z prze-
• chowywan. ubrani-m  należy szczelnie 
X zamykać dla ue śnien ia napływo
• pow errza. <KATOL» radykalnie tępi: 
X M O LE, pchły, wszy, pluskwy, prusa- 
X Ki, karalucny, Komar; muchy, mu«z- 
J  ki na kwiatach, mrówki i w szelkie 
X robactwa. Żądać we wszystkich ap te ­

kach składach aptecznych.
H l l l t f H I M i t t l i i l l M t l l ł M I t l H I

18 maja r. b. odbędzie się licy­
tacja posiadłości, położonej w N. 
W ilejce orzy ui. Kościelnej, należą­
cej do Jana Bukowskiego za dtug 
3800 tub. w zi cie z proc. zaciąg­
nięty w r. 1W26, jako reszta sza- 
runKU przy kupnie tej posiadłości. 
Wierzyciel wszystkie swoje prawa 
do powyższego długu odsprzedaje 
Dow iedzieć się: Wilno, Sołtamska 
28 u Rutkowskiego.

LETNISKO
We dworze, 7 kim . od 
stacji kol., w łid tte i 
i z.irow ej m iejsco­
wości z całodzieuneni 
urzymaniem, las so- 
nowy, park rzola,, 
jezioro, tenis, radio, 
w ycieczki i t. p, ro­
zrywki w iejskie, ln fo r  
m a c je w a a m  «Słow o*

fo z y c z k l
n„ term in od 1 
mie iąca do roku 

załai 'vimy
óogodnie 

W ileńskie Biuro 
Komisowe Handlo­
we kaucjouowane 
ul. Mickiewiczu 2 1 , 

tei 152.

B e z o f a t n i e
przyjmujemy na 

sprzedaż komisową 
demy, tulwarkt, 

ośrodki 
W ileńskie Biuro 

Komisowo Handlo 
we ^ksucjouowanc) 
ul. M ickiewicza 21 

le 1. 152

Osoba
poszukuje posady dc- 
wyręczenia pani domu,, 
pielegnowa.iia starszej 
osoby, choćby za prze - 
życie i m ieszkLoie. 
Chę,nie wyjedzie na 
wieś. Może rów nież 
Hie.ęgnowaó dzieci. 

Zgłoszenia uo adm. 
-S ło w a*, pod <OsobF> 
w średnim  wieku*.

T y lk o  3 0  g r .
N ajnow szy W ileński 
Rozkład Jazdy P o ­
ciągów ważny od 25* 
m aja 1927 r. rl  p od a­
niem cen biletów i 
tnnem. Inform acjam i.

Wyszedł z druk t. 
W ydawnictwo B iu ra  

Rv< lamowego 
S . Grabowskiego. 
Żądać wszędzie.

P o s z u k u j ę
mieszkania 2 -  3 po , 
•sojowego z kaettm ^ 
Zgłoszenia do adn° 

-S łow a*.

W  cen tr u en
W ilna zaraz odstąpię 

duży sklep z wy." 
twornem o sąd zen iem  
lub przyjmę wspólnika. 
Dowiedzieć się możnae 

Łukiszki, Kolonja 
M ontwiłłowsk: 

ul. Pańska 17,

P o k o i ,
do wynajęcia z u ty . 

w alnoścla kuchni i 
tikową dia s łu żące j. 
W i.o luow a 7, m. 1 .

óiCi-Kn .-ś: (,OŁM faC-JWY; 3Ł.A UOROSW.CH , 2. 

:0m m l  BOLE GŁ O

C H C E S Z  O T R Z Y M A Ć  P O S A D Ę ?  
Musisz ukończyć kursa fachowe kore- 
spondencyjn,: prof. Sckułow icza,
Wais^awa, Żóraw ia łZ. Kursa w yu­
czają Lstownie: buchalterji, rachunko 
woćci kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, nauki handlu, 
praw a, kahgrafji, plsar la ns maszy­

nach. Po ukońvz,eniu świadectwo, 
ŻĄDAJ C IE  P R O S P E K T Ó W !

BOL £ SŁOWY:7 i% -

P okój z utrzyma­
niem 1 iuo 2 
osnby znajdą 

na wsi w K olcn ji Wi­
leńskiej (pomięiLy W il­
nem i Nową W ilejKą 
o l  km. od W iln? wy­
godnej komunikacji ko 
lejoYiej). Wiadomość 
v Archiwum Państw o- 
wem Uniwersytecka 5.

Studnicki.

F t e n ę d / G
lokujemy dogodnie 
u osób solidnych 
na u pewne zabez­

pieczenie 
W ileńskie Biurc 
Komisow o-H andlo- 
we kaucjonowanei 
ul. M ickiewicza 2 1 , 

tel 152.

Przvbłąkał się

P1E 3  (wilk)
ciem noió łty , Zielna 5, 

H elenc Paw łow ska.

I  , S . f,!es rocźhy
ziemi 2 0 - 3 0  ha, lub wilk. z piamą; na 
m e jsce  po zru jn o w a -°P nn,e ztzjną-ł, Uczci- 
nym m łynie. Zgio- w ego zni izcę proszę 
szenła: Kasztanown 4 , 011 tfówadzie z ł  wy-

  ----- ---------------------m. 22, W .lno , * R  ^ nagrodzienicm.
Biuro P o§rednictwa Zarzeczna 17, m- 15.

Pracy M. BAGIŃ SKIEJ e  -  —— —

polecaM f* OJ 0  ZIK Sprzedaje
uczyc'eli. r-u czy cielk i; w  ww aw »  ■ c!„
ochroniarki i w j :'.io- 
wawczyni<i z freblow- 
ską metodą, szyciem 1 

gospodarka

się tokarnię do drzewa 
dwukołowy sprzedam 1 uwa w arsztaty sto- 
trnio. Dowlzdzieć się larskie oraz ioKtru- 
W iilka 23, Dowództwo m enł Targow a 27-a, 
19 Dywizji Piechoty, m. 2.

Lekarz-Drntysta 
M A R  Y A

Ożyńska-Smolska
U horoby jam y ustne. 
Plom bow anie i usu­
wanie zębów bez bólu. 
Porcelanow e 1 ztote 
korony. Sztuczne zęby. 
W ojskowym, urzędni- 
Kon 1 uczącym sie 
zniżks Ofiarna 4 m 3 

\Vydz 7 d .. N. 3

Za gotów kę
od 8 tys. dolarów 

kupimy dom w 
dobrym s: anie 

J dochodowy 
W ileńskie 3iuro 

Komisowo H andlo­
we (kaucjonow ane) 
ul. M lekiewicza 2 1 , 

te l. 152.

M Wilenkin
i S - k a

SDÓłka z ogr. cdp, 
W lln c u l.T a  a rsk k  
2 0 , d om  w ła sn y
f itnieje od 18;,3 r. 
F a b r v x a  i sk ła d  

m e o lii
jadalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżka niklowane 1 
angielskie, kreden­
sy, sto ły , szafy, 

bmrkŁ, krzesL. 
dęt-owe i t, d. 

Dogodne w«tunRi i 
na raty .

M ie s z k a n ie
rem ontow ane, słonecz­

ne ao  w ynajęcia 6 
pokoi, wygo dy. M oż­
na z m eblami. Ko­
ściuszki 14 (Antoko1)- 

Sp ytać dozorcę

P L A C
w Zw ierzyńcu dwa 
fronty w pobli>rt 
mostu obszar 2 50U 

sążni sprzedamy 
„ardzo tanio 

W ileńskie Biuro 
Komisowo Handio 
we zaucjonow ene 
ul. Mickiewicza 2 1 , 

tel. 152.

N ig e 1 W urtbv

32>C2łDQ)IEK Z RUF!)a.
—  Brawol Lecz niech się pani 

zasLnew i. Ratując nenie •przygotowu­
je pani burzę na sieb.e. Juiro, a ra- 
c z tj dz ś rano. gdy przekonają się o 
mej u ciecz o , złość ich spadnie na 
panią.

—  Muszę panu wyjaśnić dwie 
kwestje, —  odrzekła. —  Najpizód p. 
Foresttr jest przekonany, iż posiada 
jedyny klucz c i  pańskiego Wtęzienia, 
n ie'w ie bowiem, żc kłuci od strychu 
otwiera również te drzwi., Powtóre, 
czyż śmiałby oskarżać mię o wypusz­
czenie pana, skoro wuj Karot Oznaj­
mił mi erzez Huberta, że pan opuś­
cił nasz dom?

Potrząsnąłem głową powątpiewa­
jąco.

—  Rozumowanie pani j ;s t  słusz­
ne, lecz gdy skonstatuje, żo zniKną- 
łem, b ę d ą  wściekli i obawiam S''ę, by 
pani nie słała się cfiarą ich złości.

— W szystko bedzie doorze,—  u- 
peuniała Lucy. W każdyrr razia, wąt­
pię, czy będę jeszcze tułaj w tym cza­
sie. Muszą wszyscy wyjść bardzo

wcześnie, gdyż słyszałam, jak kazali 
podać śniadanie o s !ódmej rano. Gdy 
uroeą, nie będzie mnie już iutaf f ro­
szę więc nie niepokoić się o m ój los, 
p. Ouin.

— Chce pani opuścić Salborough?
—  Oczywiście, —  odrzekła, przy­

bierając wyraz niezłom nej. decyzji. — 
Nie mogę pozostawać w tym domu, 
po tem, co się dowiedziałam Spaku­
ję swoje rzeczy i udam się do Y or­
ku do przyjaciółki. Muszę poczekać 
aż bank zostanie otwarty, by poująć 
pieniądze, dlatego też nie mogę wy­
jechać stąd natychmiast, pierwszym 
pociągiem.

—  Czy da mi pani swój adres? 
zapytałem.

—  Nie chodzi o to, co v się ze 
mną stanie, —  w ykrech się 
od odpowieazi;— raczej niech m pan 
powie, co zamierza teraz czynić?

— Nie mogę zrozumieć, w jaki 
sposób Fc-rester t profesor dow ie­
dzieli się, że p. Matters ma orzyje- 
chać do SalhoroLgh. Faktem ^tst, ze 
wiedzą o tem i postanowili go złapać 
dziś rano, by uwięzić go wraz ze 
mną. Jest to najwidoczniej ceł tak 
wczesnej wycieczki. Jeśh p. Metters

nie będzie uprzedzony, Dodstęp uda 
ith się Muszę więc postarać Się 
spotkać go.

—  Ale jak tego dokonać?
—  W  tem jest trudność. Pani 

wspominała, że brak pani pieniędży. 
Czy stan finansów pam, pozwoli po­
życz' ć mi 5 sbillingów? P Forester 
zabrał wszystko, co posiadałem.

Z srufladki sąsiedniego stokka 
Lucy wyjęła torebkę. Po ooejrzeniu 
je j zawat rości, wydała o ch y  okrzyk:

— Cóż za nieszczęście, p. Ouin! 
Mam tylko jeden shillm gi cztnry pen­
sy! Cóż noczniemy teraz? Nie będę 
mogła oostać pieniędzy wcześniej, 
jak o wobł do jedenastej, będzie zu- 
późno. Uśmiechnąłem się wesoło, sta­
nowczo los mi sprzyjał.

—  Jednak mamy coś, co nas ra­
tuje —  powiedziałem, pokazując je j 
bilet powrotny z Salborough do Mo- 
resby. Mała kieszonka wewnętr.na, 
do której go włożyłem, uszła Uii/ag’ 
Huberta.

— P ag s, służący mój, ma przyje­
chać do S alb o ro u g h  pierwszym Do­
ciągiem, idącym z Yorku, przywiezie 
mi ubranie, zapewne będzie miał ze 
sobą Dieniądze, gdyż jest to ch łop ak

rozsądny i przewidujący. Hojad?) do 
Moresby na jego spotkduii i tazem 
wrócimy do Salbcrough- Tutaj jeden 
z nas będzie czekał M eFersa na pe­
ron e, a drugi pilnować będzie szosy, 
by nie rozminąć sie z nim wrazie, 
gdyby jechał samo hodem. C o pani 
sądzi o tvm pianie?

—  Ma on jedną , słabą stronę,— 
odrzekła zanwślona Lucy

Pański służący może spóźnić się 
nr pierwszy po iąg.

— T o jrawda. Jednak zaryzykuję 
tę oodróż

—  Czy nie n o g ę  w czem panu 
dooomód?

— Obawiam s e że nie, dobry mój
przyjacielu.

—  W c i ą ż  myślę, co pan zrobi, 
jeśli me spotka służącego?

W zruszyłem ramionami.
— Jeśli mi się noga podwinie w 

Moresby, czekcm nie smutna perspek­
tywa. Fcrester wiedząc, że policja po­
szukuje mnie za okradzenie skrzyn­
ki pocztowej, poda mój rysopis ajen­
tom i zostanę z łatwością przyłapany 
w Moresby.

—  O! —zaprzeczyła Lucy,— me oo- 
zosfanie paR dług °  w Moresby. Jeśli

i
służący pana nie przyjedzie, proszę 
się UKryĆ gdzieś do południa. W  po­
łudnie wsiądę do pociągu w Salbo- 
rnugh, a pan spotka mię na stacji w 
M oresby.

—  Lucy, jakże wdzięczny pani je- 
stpfTi. Jest pani moim genjuszem opie­
kuńczym.

Spojrzała na zegarek.
—  Dziesięć po drugieil
—  Pani powinna sie położyć te­

raz,—  rz skłem. wstając z foteia. A 
propos. Lucy— przykro mi ciągle pro­
sić panią o co ś— ale czy niema pani 
kapełusza i pary trzewików, odpo- 
w-ednich dla mnie.

—  Nie, biedny pan jest!— zauwa­
żyła zakłopotana.— Cóż pan zrobi?

—  Zapiszę się oo towarzystwa 
*Bezkapeluszowcówj»*) i wymyślę jakąś 
historję, usprawiedliwiająca moja wy­
cieczkę w tych pięknych pantoflach.

Uśmiechnęła się.
—  J^sf pan niepoprawny, panie 

Ouin. Czyj chce pan istotnie wyjść 
tak wcześnie.

jj * )  Autor czyui tu aluzję do klubu istnie­
jącego w Londynie, którego członkowie obo­
w iązują s-ę chodzić bez pokrycia głow y, ze 
względu na higjenę w łosów

—  Tak trzeba Lucy. Już za długi 
tu pozostaje

—  Niech pan posłucha mei rady 
Pierwszy pociąg odejdzie n it wcześ 
niej jak za dwie godziny. Tymczasen 
niecn sie pan ukryje w małej chatynce 
którą pan znajdzie na iewo od wyjścić 
z domu. Drzwi nie są zamknięte, s 
w kącie znajdzie pan stos worków.

—  D oskonale,— zawołałem z entuz 
lazmtm. Jest pani moim aniołem siró 
żem. Czy zechce pani dtć m ; te prze 
ścieradla, o których wspomn ała pani 
pokażę jak się wychodzi przta okuo

Koniec prześcieradła został p-zy 
wiązany no nogi łóżka.

—  Proszę mi ub.etać, że bęazl 
pan ostrożny.

’ Delikatnie oparłem ręce na jej ra 
mionach i soojrzałem głęboko v 
oczy.

—  Mała przyjaciółKO, byłaś dli 
mnie aotęd tak dobrą, iż ośmieiarr 
się wyznać pani, ż po powrori 
będę orosić panię o wielką łaskę 
Niech wiec pani będzie zupełnie pew 
ną, że oędę bardzo ostrożny, bj 
módz dn pani powrócić-
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